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W Europie powinny nastąpić
zmiany na drodze pokojawej

Głosy presy francuskiej o polityce rządu
PARYŻ (PA T)— Omnia francuska 

i francuskie kola polityczne sa zado­
wolone z wysiłków rządu  bry ty jsk ie­
go na rzecz pokojowego rozw iązana 
spraw y sudeckiej.

Francuskie kola rządow e oraz więk  
szość prasy francuskiej, poza komuni 
siyczną „H u m am .e ', nastro joną w 
dalszym  ciągu na ton alarm ów wojen­
nych. oraz dziennikami znać ym: ze 
swego sowietofilskiego stanowiska, 
w yk a zu ją  w dalszym  ciągu zdecydo­
waną wolę pORojowego rozwiązania  
ipraury sudeckiej.

Naczelny redak to r „F igaro”, Ro- 
mier, w yraźnie zaznacza, iż F rancja i 
Anglia zda ia  sob’e sprawy z konieci 
ności zasadniczych zmian na odcinku 
czechosłowackim. Chodzi im tylko o 
to, by zmiany te dokonały się drogą 
pokojową. Anglia i Francja — ośuńad 
cza publicysta — zgodne sq co do te­
go, iż pewne zmiany muszą się doko­
nać w Euroąie, tylko nie powinny być 
dokonane na drodze ślepego rozpęta­
nia nieprzewidzianych wydarzeń i 
brutalnego starcia przeciwstawnych  
sobie sił.

Prem ier D aladier i min. Bonnet, re 
p rezentu jący  pozytywny kierunek w 
polityce francuskiej, całkowicie popie 
ra ją  wysiłki rządu  brytyjskiego na 
rzecz poikojowego załatw ienia zagad­
nień narodowościowych w Czechosło 
wacji, wym agających ustępstw  ze 
wszystkich stron.

T ym  tłumaczy się taktyka rzqau Da 
ladier — unikania wszelkich alarmu­
jących i manifestacyjnvch posunięć, 
które by mogły tylko umocnić zakuli 
sową akcję czynni nów. prących do 
wywołania konfliktu europejskiego.

W yrazem  tej uspokajającej taktyki 
jest chociażby fakt, iż pierwsze po­
siedzenie rady  gabinetowe;, które od

polityki francuskiej poświęcone było 
omówieniu wszystkich zagadn.eń, jak  
to sprawie konfliktu na Dalekim  
Wschodzie, sprawie Hiszpanii, stosun 
kom francusko - włoskim i dopiero na 
końcu zagadnieniu czeskiemu.

Co m ó w i L o n d y n ?
LONDYN (PAT) —  P rasa angiel­

ska jednomyśln e  ap iobuje przeir- 
wienie sir John S mona, zamieszcza­
jąc komentarze, • utrzym ane w tonie

stanowczym i wstrzemięźliwym.
„Times' siw erd za , że istota poli­

tyki brytyjskiej polega na podejm o­
waniu akcii, zapobiegającej wojnie, 
drogą pozytywnych wysiłków na 
rzecz nokoju. Zwycięstwo idei poko­
ju  w konflikcie czesko - niemieckim  
będzie zwycięstwem dla całego 
świata.

Z drugiej jednak strony załamanie 
się metod pojednawczych może pocią 
gnąć za sobą następstiua, których nie 
sposod przewidzieć.

Demonstracyjna inspekcja Hitlera
na pograniczu francuskim naprzeciw Strassburga

PARYŻ (PAT) — Kanclerz Hitler 
przeprowadził w otoczeniu kilku ge­
nerałów inspekcję fortyfikacyj pod 
m. Kehl, na granicy francusko - nie­
mieckiej naprzeciw Strassourga. In ­
spekcja trwała godzinę, w ciągu k tó ­
rej ruch graniczny na tym odcinku 
był wstrzymany.  5

Francuskie ko ła polityczne i prasa 
paryska potraktow ały tę nieoczekiwa 
ną inspekcję kanclerza H itlera na gra 
niey francusko - niemieckie, ze spo­
kojem, ograniczając się do podania 
krótkich teieg-rm ow  na ten reinat.

„Intransigeant" pisze, że fortykka 
cje w pobliżu Kehl nie pos ad a ją  tak 
wielkiego znaczenia politycznego, by 
zachodziła konieczność inspekcji aż 
samego kanclerza H itlera.

Znaczenie *ch polega na tym, iż 
wznoszą się o kilkaset m etrów  ud fran 
cusikiego Strassburga i przez to nabie 
ra ją  znaczenia symbolicznego. W izytę  
kanclei za Hitlera w Kehl należy uwa 
żać za pewnego rodzaju d e m o n ­
s t r a c j ę  polityczną pod adresem  
Fi ancji, a nawet Anglii.

Od Bałtyku do Adriatyku
Przedłużano zasięgu polskich linii loiniczych

D w a  p r o f i s s i y  R z e s z y
skierowane zostały do rządu (zecitosłuwackiego

30.8,;—  Poseł niemiecki 
rządu praskiego 2 de-

PRAGA,
uczynił u 
marches

Pierw sza demarche dotyczy p lak a­
tu, rozwieszonego na starym  ratuszu 
w Pradze, którego tresc obraża kan­
clerza H itlera i K onrada Henleina

było sie po rekonrstrukcj rządu, p o - P lak a t ten był zresztą już powodem in
święcone było tylko zagadmenmm na cydentu, gayz tłum  pobił Niemca su-

który  p lakat tentury  wewnętrzno - politycznej — z 
wykluczeniem spraw  m iędzynarodo­
wych, co w opinii publicznej pozosta­
wiło wrażenie, iż rząd nie alarm uje 
się sy tuacią m iędzynarodową

Również w komunikacie, ogłoszo­
nym we wtorek po południu, po posie 
dzeniu raciy ministrów, zaznaczono, 
iż  expose ministra Bonneta na temat

O S I M I  -  H 2 U 1 H M

„PIOTR SK A LEt"
61 lat egzystencji

M A Z O W I E C K A  2

WEJŚCIE Z BRAMY

B is k u p  0 . R o u rk e
w  Litwie

KOW NO (ATE1 — Były biskup 
gdański O. Rourke, którego Ojciec 
św oodniósł do godności arcybisku­
pa, osiedlił się na sla łe  w Litwie i za 
mieszKał w m ajątku W oiewodziszki u 
swoich Krewnych.

K o n fe re n c ja  P o ls k i
Niemiec i Litw i

KOW NO (ATE) — W  pierwszych 
dniach września zaczną obradować w 
Kownie delegacie m inisterstw a komu­
nikacji Polski, Niemiec i I twy i tm a  
tem  ODred będzie usprawnienie ruchu 
kolejowego m iędzy wspomnianymi 
k ra  jam:

deckiego Worscha, 
zrywał.

Drugi pro test dotyczy artykułu  w 
„M orawsko - Slezskim Deniku”, któ­
rego treść ma być obraźliwa zarówno 
dla Dyłej arm ii niemieckiej, i dla żoł- 
niei z y  węgierskich.

W  obu tych w ypadkach poseł n ie­
miecki złożył ostry protest, żądając 
ukarania winnych oraz w ydania zarzą 
dzeń, celem uniknięcia powtarzania
się na przyszłość pofdobny' 
ków

rd-

Beiegaci N ie m c ó w  sudeckich

u  p r e z y ^ e n l a  B e n e s z a
F R A G A  (P A T )  — Dziś przed polu  

dniem został przyjęty  przez pr izyden  
ta republiki, Benesza, poseł ,->QP i 
członek delegacji do rokowań r rzą­
dem, Kundt, i szef biura prasowego 
SDF, Seoekowsky.

Rozmowa miała trwać około 2 go­
dzin. W sprawie tej nie został w yda­
ny żaden komunikat, jak również 
przebieg rozmew okryty  jest tajemni­
cą. W  kołach poinformowanych do 
rozmowy tej przywiązują duże zna­
czenie, gdyż tematem je j  była spi a- 
wa znalezienia wspólnej platformy,  
celem prowadzenia dalszych roko­
wań.

R z ą d  so w iecki
skonfiskował statek rumuśski
CZERNIOWCE (PAT). Władze s o ­

wieckie zatrzymały nrmuriski statek han 
dilowy „Cahnoya", kitóry odipłyną) z 
portu GaAaoz w kie-unku 1 licea . P o d ­
czas przejazdu przez Dniestr — Limam 
w ładze sow ieckie przeszukały sia tek  i 
skonstatowały, że w śiód załogi statku  
zna do w ał się obywatel siowiecki Gavri- 
la Ostapenko który przed kilkom. „ dnia­
mi uciekł z Sowietów W ładze sow ieckie 
n,e zadowoliły się tylko aresztowaniem  
Ostapeniki, ale sikonfisKowały również 
statek rumuński przewężać bo do portu 
Ovidiiiopol.

Pogłoska o rozmowie prez. Benesza  
z Henleinem, która mieła odbyć się 
dzisiaj — nie potwierdziła się.

W ARSZAW A (PAT) — Z dniem 
1 września PLL „Lot" przystąpią do 
eksploatacji linii lotniczej W arsza­
wa — Budapeszt. Linia ta otw arta zo 
sta ła  dnia 1 lipca br. i do dnia 3l sier 
pnid oblatyw ana była wyłącznie 
przez węgierskie towai zystwo „Ma- 
la rt“.

Przez miesiąc w-zesień pozostaje 
ważny rozkład dotychczasowy, czyli 
s ta rt z W arszawy o godz. 12.50, a z 
Budapesztu o 8.30. Od dnia 2 paź­
dziernika przebieg linii ulegnie zmia­
nie, m ianowicie'sam olot na drodze z 
W arszaw y do Budapesztu, jak i z po 
wrotem lądować będzie w Krakowie.

W  ten sposób zostaną połączone 
dwie osobne dziś linie Warszawa — 
Budapeszt i Warszawa — Kraków, a 
Kraków i tym samym cała południo­
wo - zachodnia Polska, uzyska bez­
pośrednie połączenie lotnicze z środ­
kową Europą.

Budapeszt stał się od paru lat wiel

|  kim lotniczym portem tranzytowym i 
posiada szereg dogodnych dla nas po 
łączeń n a  z a c h ó d  do: Austrii, 
Czechosłowacji, Szwajcarii, Francji; 
n a  p o ł u d n i e  do: Włoch, Jugo­
sławii, Grecji; n a  w s c h ó d  a o: 
Rumunii.

Przebiegają przezeń też dalekobiei 
ne linie transkonlynentalne: holen­
derska do In d y j  Holenderskich i A u ­
stralii oraz niemiecka do Persji i Afga  
nistanu.

Linia do Budapesztu pos:ada jesz­
cze dla naszej sieci lotniczej spec ja l­
ne znaczenie, jest ona bowiem natural 
nym przedłużeniem szlaku oółnucne- 
go: Helsinki, Tallin, Ryga, Kowno, 
Warszawa, oraz linia Gdynia  — War 
szawa w kierunku Euroay środkowej 
i Adriatyku, i posiada doniosłe zna­
czenie dla frekwencji, a tym  samym  
rentowności szlaku północnego.

Dzięai tej linii w zrastaią zatem n a­
sze tranzytowe możliwości lotnicze.

R u c h  s r a n f c z B y  n a  L i t w ą
D w a  n o w e  p u n k ty  p rze jś c io w e  p r z e z  granicę

W ILNO (PAT) — Z dniem 1 w rze­
śnia bi zostaną uruchomione dla ru ­
chu kołowego i pieszego dwa pankty 
przejściow e graniczne z Polski na Li­
twę '

P i e r w s z v  punkt pi zejściowy 
na odcinku Kcwno — 3ew ;e — Zawia 
sy — Landwurów. D r u g i  punkt 
przejściowy na odcinku 0 ) ;ta — Ora 
ny — Ejszyszl i.

Dla pierwszego odcinka przejścio­
wego punkt kontroli granicznej mie­
ścić się będzie w Zawiasach, dla dru 
giego zaś w Dmitrówee — Orany.

W  punktach przejściowych z  dniem 
1 września podejmą normalną służbę 
urzędy celne względnie posterunki

celne.
Pierwszy punkt przeiściowy w Za­

wiasach czynny będzie w godzinach 
od 7 do 12-ej i od godz, 14 dc 18-ej. 
W  niedziele i święta od godziny 10 
do 11-ej.

Drugi punkt przejściowy w Dnu- 
trówce - O rany czynny będzie od go­
dziny S-e: do 12-ej a od godz. 14-ej do 
1 l-ej.

Z powyższego wynika, że z dniem  
1 września br. czynne będą trzy punk 
ty przejściowe graniczne z Polski na 
Litwę: pierwszy Landwarów  — dla 
ruchu kolejowego, oraz Zawiasy i 
Dmitrówka - Orany  — dla ruchu ho­
lowego i pieszego.

Zniszczenie synagogi w Gdańsku
GDAŃSK (PAT1 —  Ubiegłej nocy 

nie wykryci sprawcy po wyłamaniu 
bramy wdarli się do żydowskiego do­
mu m odlitwy w Gdańsku, położonego 
w śródmieściu, wybili wszystkie szy­
by, niszcząc całe urządzenie domu. 
N apastnicy zn.szczyli również miesz­
czący się na pierwszym piętrze sjoni- 
styczny kluo m łodzieży żydow skie5 
oraz bibliotekę klubu. Zn.szczerie do

mu modlitwy, jak przypuszczają, nie 
iest bez związku z zajściem, o któ­
rym  donosi prasa.

H enryk Teller, wyznania mojżeszo 
wego, rodem z W iednia, rzekomo za ­
czepił i pobił na ulicy przed żydow- 
sl im domem m odlitwy członka m ło­
dzieży hitlerowskiej. T ellera policja 
aresztow ała.

Anglia zawiadomi rząd niemiecki
o swoim stanowisku w  spraw ie Czechosłowacji

LONDYN (PAT) —  Donoszą z kół 
dobrze poinformowanych, że ostatnie 
posiedzenie ministrów, po wysłucha­
niu spraw ozdania lorda H alifaxa na 
temat sy tuacji w Czechosłowacji, u- 
s ta liło  ogólne wytyczne postępowa lia 
rządu  bryty jskiego w obecnym kryzy­
sie, pozostawiując premierowi Cham­
berlainowi i lordowi Halifaxowi wol­
ną rękę co do wyboru metod, których  
użycie może być konieczne w dalszym  
rozwoju wypadków.

Uznano konieczność dokładnego po 
wiadomienia rządu niemieckiego o sta 
nowisku  W Brytanii oraz poinformo­
wanie go, jak daleko Wielka B ryta­
nia jest gotowa się posunąć.

Wobec jednak pewnego odprężenia 
jakie zaznaczyło się w ciągu ostatnich 
24 godzin, oraz ze względu na to, że 
rząd praski występuje obecnie z no­
wymi propozycjami wobec Niemców  
sudeckich, propozycjami, które w tu-

wstrzymać się na razie z takim wystą  
pieniem wobec Niemiec i poczekać na 
odpowiedź, jakiej udzieli na propozy­
cje rządu czeskiego Henlein

G dyby Niemcy sudeccy propozy.je  
te odrzucili, ambasador brytyjski po­
wiadomić ma rząd niemiecki w sposob 
przyjazny o stanowisku Wielkiej Bry  
tanii. Spodziewają się że odpowiedź 
Henlema nastąpi w ciągu najbliższych 
dwóch dni i w tedy sytuacja się wyja-

wać z dalszymi oświaaczeniami. dopó 
ki istnieją widoki osiągnięcia rozwią 
zania.

ZGON ś. P. PROF SZOBERA

sm.

Komunikat ■ rzew tu’
LONDYN ,PAT) — Ygencja Reute 

ra komunikuje.
Rząd  brytyjski podejmuje wszelkie 

wysiłki, by ułatwh rozwiązanie zaga­
dnienia czeskiego. W  samej Czecho­
słowacji lord Ranciman czym  wszysł 
ko, co jest w jego mocy, jako media­
tor, by wpłynąć na obu' strony w tym

iejszych kotach miarodajnych ocenia [ samym kierunku. Fo mow.e s ‘r John  
ne są jako stwarzające podstawę do i Simona i dzisiejszym komunikacie 
dalszych rokowań postanowiono rząd brytyjski nie zamierza występo-

Na zdjęciu podobizna śp. prol. Stanisła­
wa Szobera znakomitego ęzykocaw c /, 
pedagoga, profesora uniw eisyieiu, któ, 
ry zmarł w  W arszawie w wieku 58 lat.
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Japonia wstorp z (zang-Kai-Szskioan
P r o je k t w sch od n io a zja ty c k ie g o  b lo k u  g o s p o d a rc ze g o

TOKIO —  PAT. — M inister w ojny 
Itagaki pow tórzył znowu przedsta­
wicielom prasy, że Jaoonia będzie 
prowadziła wojnę aż do oDalenia 
Czang - Kai - Szeka, gdyby nawet 
Czang-Kai-Szek się poddał, Japonia 
rr-usiałaby rządowi w Hankau posta­
wić szereg warunków.

Przede w szystkim  rząd ten  m usiał­
by  w; ląć udział w  budow ie now ych 
Chin. „Z reprezentowanym przez 
Cznng-Kai-Szeka reżimem —  mówił 
m in ister — nń możemy pertrakto­
wać. - Jeżeli jednak ten reżim zechce 
poddać się Japonii bez Czank-Kai- 
Szeka, w ezw :emv go do współpracy

K o m u  ode^rpm o?
CZERNIC WCE (PAT). .Antonii" do­

nosi, że rumuńska dyrekcia monopolu 
alkoholowego odebrała w ostatnich 
dniach 1100 licencyjna sm zedai alkoho­
lu.

D a ls ze  w y r o k i
na p o w s ia ń ń w  grnkich

ATENY (fAT), Nadzwyczajny trybu 
nał wojenny po 5-dniowei sesji wydał 
wczoraj wyrok na drugą grapę oskarżo 
r.ych t> udział w powstaniu w Ka,iei .Kre 
ta). 6 oskarżcnych skazano zaocznie na 
kary' więzienia od 4 do 20 lat. Poza. tytn 
38 oskarżonych skazano na 2 la La więzie 
rńa, zaiś 30 uniewinni f. >no.

P . K . O .  w  R z e s z y
BERLIN (PAT) — O rganizacja au ­

striackie j pocztowej kasy oszczędno­
ści dekretem  kanclerza, rozszerzona 
została na teren całej Rzeszy,

Oświadczenie M o rg ^ th u ?
WASZYNGTON (PAT). Na pierw - 

szej po powiioale z Europy konferencji 
prasowej Morgenthau oświadczył, że u- 
ktad monetarny trzech mocarstw nie u- 
legnie zmianie. Morgenthau zaznaczył, 
że nie es.t prujek, wana zmiana piiliźyk: 
v alutowej Stanów Zjednoczonych.

z nowym antykomunistycznym i pro 
japońskim l/ąderń'.

Dalej minister oświadczył, że 
kwestie, jak odszkodowania za w oj­
nę, mogłyby być wyeliminowane. 
Najważniejszą rzeczą jest podjęcie 
współpracy Chin z Japonią i Man- 
dżukuo. Jeżeli Chiny na to pójdą, 
Azja wschodnia mogłaby stworzyć 
blok gospodaiczy.

W spraw ie nowego chińskiego rzą­
du centralnego m inister oświadczył, 
że w prąyijzłości rząd  japoński po­
prze stworzenie centralnego rządu 
chińskiego,

W  zakończeniu Itagaki podkreślił, 
że w przvszłosci od narodu japoń­
skiego wymagane będą znaczne ofia­
ry. Nawet po skończeniu konfliktu 
trzeba będzie utrzymywać w  pogo­
towiu znaczne siły zbrojne. Poza 
tym  — jak wskazuje doświadczenie 
z Czangkufeng — Mandżuria będzie 
musiała być popierana silniej, niż do­
tychczas. Wreszcie zagadnieniem pil 
nym jest rozbudowa floty powietrz­
nej.
PCSTFPY NATARCIA NA RANKOU

[ TOKIO (PAT) Oficjalny komunikat 
1 japońsild stwierdza, iż natarcie armii ja­

pońskiej ,n,a H-amkou rozwija sie pomyśl­
nie.

Wojska japońskie po dwudniowej bit- 
- wie zia:ęły Fenlingfcu (na południe 
protw, Szamsi) i Huo&zan (wschodnia 
część gór Tapiehl. Artyleria japońska 
bombarduje Tunkuan (stacia kolei lung- 
hajsKiej). Huiszan, które zdobyte zosta­
ło po 3fugo,dziane bitwie, jest klucz,iwą 
pozycją na drodze górskiej, prowadzą • 
ce1 przez góry Tap-eh (pogranicze p ro ­
wincji Anhuej i Hupeh), łączącej Livan i 
Hamkou.

UPADEK NANKINU — 
KWESTIĄ CZASU 

TOKIO (PAT). „Upadek Nankinu jest 
tylko kwestią czasu" — oś wiadczył ja - 
pański minister wolny Itagaki.

Być może że marsz. Czaug-Kai-Szek 
przeniesie swą główną kwaterę do pro - 
wmaji Kvaogsi lub Kvantungu, ale na lę 
ewentualnpść jesteśmy przygotowani. Ce 
leni naszej polityki chińskiej lest stwo­
rzenie ścisłej współpracy gospodarczej 
między Japonią, Chinami i Mandżurią.

Krmw bojiE; u r M s t y n t a
W  ciągu 3 ty g o d n i o k o ło  800 za b ity c h  i ra nn ych

1300 POLEGŁYCH ARABÓW
uEROZOLIM A —  PAT. —  Dotych 

czas pow stańcy arabscy zab ierają z 
pola b itw y sw ych zabitych i r annych. 
Ciała są grzeoane z zachowaniem  
ścisłej tajem nicy, przew ażm e w  gó­
rach  lub w śród plantacyj. Czasami 
korzystano ze świeżych mogił osób 
postronnych na istn iejących  cm en­
tarzach  lub inscenizoY/ano pogrzeby, 
za ta jając nazwisko zmarłego. Zw ią­
zek Kobiet arabskich oblicza, że w  
ten  sposób pochowano już ok. 1300 
bojowców i ostatnio związek uchw a­
lił prov'adzić ścisła ew idencję takich 
grobów.

KTO WSPOMAGA ARABÓW 
JER  OZ O l IMA —  PAT. —  W edług 

bardzo pobieżnych obliczeń, w  szere­
gach pow stańców  walczy, piócz ro­
dow itych m ieszkańców P alestyny  i 
T ransjordanii: 30 Irakczyków  (prze­
ważnie ludzie z w ykształceniem  i 
p rak ty k ą  wojenną). 80 Syryjczyków  

■ i K urdów  (również b. dużo w ojsko­
wych), 150 ludzi z A rabii saudsk.ej, 
w reszcie ok. 10 Egipcjan, Jam anitów  
i in, Ochotnicy z A rabii saudskiej

(Hedżasu i Nadżdu) stanow ią elem ent 
bardzo niestały, a poza ty m  w śród 
w ym ienionych 150-ciu, większość to 
dostawcy brom  i am unicji.

STRATY Z 3 TYGODNI
KAIR — PAT. —  P rasa  egipska 

pedaje  na  podstaw ie wiadomości 
swych korespondentów  w  P alesty ­
nie, że w okresie trzech tygodni od 
końca lipca do pierw szej połowy 
sierpnia, k ’edy napięcie w alk  wziro- 
gio się znacznie, było rannych i zabi­
tych: po stronie arabskiej (pow stań­
ców) 678, po stronie angielskiej 109 
(w tym  oficerow rannycn 23, zabi­
tych 12).

JE R 0 2 O L IM A  (PAT) —  Na linii 
kolejowej Haifa —  Lydda koło Tul- 
karem  w ybuchła mina. M aszyna i 13 
wagonów pociągu towarowego wyko­
leiło się, Ruch na tej lina był dzisiaj 
zam knięty

S tacia kolejow a B attir koło Jerozo 
limy spłonęła U rząd celny na  mo­
ście A linby na Jordanię, n a  drodze 
Jerozolim a —  Amman (T ransjorda- 
nia) został podpalony.

C. G. T. grozi strajkiem powszechnym
o r z e r iw  p re m ie ro w i D a la d ie r

PARYŻ (ATE). Podczas gdy Rada Mi­
nistrów obraduje nad uchwaleniem no - 
wego tekstu ustawy o 40-godzinnyim ty 
godni u pracy, Generalna Konfederacja 
Pracy (C G. T.) czyni ostatnie wysiłki, 
ażeby przeciwstawić się zwiększeniu 
ilości godzin pracy, które przewiduje 
dyskutowana reforma, * które poetyk to - 
v ane jest wymagam- zbroień i podniesie 
n,ia sytuacji gospodarczej państwa.

Kami fet egzekucyjny tej olbrzymiej

on ganizacji pracowniczej ogłosił komuni 
kał, wzywający wszystkie Syndykaty 
pracownicze do trwania w pogotowiu 
tak długo, j,ak ciążyć będzie nad masami 
groźba zwlęks tema ilości go izin pracy, 
przewidziana omawianą reformą.

Z drugiej strony w celu wywarcia 
presji na rząd Generalna Konfederacja 
Fracy rozpuszcza pogłoski, iż bierze pod 
uwagę możliwość ogłoszeni? strajku ge­
neralnego w całym państwie.

Pociąę pośaieszny Kowel -  Lublin
w y k o le i ł  s\ą pod K o s za ra m i

WARSZAW A —  PAT. —  W dn 
30 sierpnia rb. o godz. 4.25 na stacji 
Koszary, położonej na lin a  Kowel — 
L ublin  w ykoleiły  się w  pociągu doś- 
piesznym  nr. 903 —  oarowóz, dwa 
w agony bagażowe i w agon pocztow y.

Zabici— pomocnik maszynisty Jan 
Drabik i palacz Stanisław Gorajew-

ski. Lekkie kontuzje odniosło 11 po­
dróżnych. Ruch pociągów odbywa 
się z przesiadaniem.

Ruch norm alny px-zyw rócony zo­
stanie około godz. 14-ej. Pociąg ra ­
tunkowy przybył o godz. 5.35. Do­
chodzenie celem ustalenia przyczyn 
wypadku w  tokii-

Obecna ekspedycja wojskowa jest eta­
pem w procesie budowania bloku gospo­
darczego Japonia — Chiny — Mandżu­
ria.

O fe n s y w a  ja p o ń s k a
SZA N G H A J (ATEj —  Komunikat 

japoński stwierdza, że wojska japoń­
skie, m aszerujące na Hankau, konty­
nuują swą ofensywę i że Hankau jest 
już obecnie całkowicie odcięte od 
wielkich linii kolejowych.

O d rzu c e n ie  p ro te s tu
ansenfkańskiego

TOKIO (PAT) — M inisterstwo 
spr. zagr. po przeprow adzeniu docho­
dzenia w sprawie zmuszenia do lądo­
wania chińskiego samolotu komunika 
cy jn tgo  na linii M acao —  Kanton 
przez wodnosamoloty japońskie, od ­
rzuciło protest amerykański,, złożony 
w  te ’ sprawie, jako nieuzasadniony.

D o ty c h c za s o w e  w y n ik i
b i ł w i  rcail r z e  E b r o

BILBAO — PAT. — W ciągu ubie­
głego tygodnia wojska gen. Franco 
pogrzebały na odcinku Ebro 1908 nie 
przyjacielskich trupów. Do niewoli 
wzięto 4602 osób. Zdobyto 82 karabi­
ny maszynowe pochodzenia so­
wieckiego, 3 czołgi i wiele innego ma­
teriału wojennego. W bitwach po­
wietrznych strącono 48 samolotów  
rządowych.

O peracje w ojsk gen. Franco, prze­
prowadzone w  ub. tygodniu n a  fron ­
cie E stram adury  i Toleao doprow a­
dziły do zajęcia 13 miejscowości 
i 850 km. kw adr, terenu . Na tych 
frontach wzięto 1500 jeńców.

Kontrofensywa rządow a n a  odcin­
ku  Zuja doprowadziła jedynie do za­
jęcia terenu  5 km. głębokości.

Załamanie ofensywy czerwonych
w  H is zp a n ii

BILBAO (ATE) — Na froncie Es- 
tram adura sytuacja pod Z ajur uległa 
w ciągu w torku całkowitej zn łan e.

Ofensywa wojsk renublikanskich, 
.czpoczeła przed trzema dniami zała 
mała się w dniu wczorajszym,- uo jska  
t epublikańskie ograniczają się do o- 
brony zdobytego terenu.

W iększość odniesionych w czasie 
ostatnich dni sukcesów została dzić 
zamiłowana, albowiem niezwykle sil­
na  kontrofensywa wojsk narodowych

E f e n l e l p  u
LONDYN — PAT. — R eu ter do­

nosi, jakoby we w torek  m iała odbyć 
się rozmowa prezydenta Benesza z 
H enleinem . K onfeiencja ta  dojść 
m iała do skutku  za pośrednictw em  
lorda Runc’m ana, k tó ry  rozm awiał 
z p rezydentem  Beneszem w  ub. po­
niedziałek.

W Pradze, twueidzi R euter, na te ­
mat wiadomości o spotkaniu B ene­
sza. z H enleinem  zachow ują w ielką 
dyskrecję,

K rążą również pogłoski, że prezy­
dent Benesz rozm aw iał w  ub. tygod­
niu z posłem  niem iecko-sudeckim  
Kuiidtem .

u?ów!ia K w atera masońska
p rza n is s ic n e  z  P ra g i do D u b lin a

BERN (A lE j —  P rasa  szw ajcar­
ska potwierdza inform acje o przenie­
sieniu masonsl:x j kw atery głównej z 
Pragi do Dublina. Tw ierdzą tu, że ne 
gocjacje w spraw ie tego przeniesienia 
prowadzone były od kilku lat, celem 
skoordynowania zapatryw ań poszczę

gólnych lóż, oraz że Dublin wybrano 
v/ tej nadziei, że nowa polityka współ 
pracy  z lożą W ielkiego W schodu 
wzbudzi więKSze zaufanie,

P rasa  dodaje, że agenci masońscy 
am erykańscy i angielscy udali się już 
do Dublina.

Wyludnieni? wsi francuskiej
PA PY Z fPAT) —  O statnie spraw o 

zdanie stowarzyszenia francusKich or 
ganizacyi rolniczych uderza na alarm  
z powodu coraz bardziej postępujące 
go w yludnienia wsi francuskiej.

W  wyniku przeprowadzonej ankie­
ty  stwierdzono, iż na terenie 13 depar 
tamentów rolniczych liczba ludności 
wiejskiej , która w r. 1838 wynosiła  
prawie 5 milionów, spadla w  r. 1936 
do około 3 milionów, Sprawozdanie 
zaznacza, że obecnie na roli pozostali 
jedynie właściciele ferm, że robotnicy

Testament ks. H M i
BR \TISI.AWA, PAT. —  W Rużoim- 

foerku odbyło, się żałobne powiedzenie za­
rządu i funkcjonariuszy banku ludowego 
dla uczczenia pamięci zmarłego ks. Hlln 
ki, który byt założycielem tego bainku i 
zasiadał w jego radzie nadzorczej.

Na posiedz-iniu został otwarty jeden 
z testamentów ks. Hlinki, dotyczący za­
łożonej przez niego w 1926 roku fum* 
dacji, w wysokości 300 000 kc. admini­
strowanej przez powyższy bank.

Ks. Hlinlka zarządził, aby cały dochód 
r, tej fundacji był przeznaczony na ułrzy 

t manie przytułku dla sierot j ubogich w 
Rużomiberku.

W testamencie pisze ks Hhnlka do­
słownie: „Urodziłem się w ubóstwie 1 pa 
mięłam o ubogich. Przciz całe życie śpie­
szyłem z pomocą sierotom i ubogim a 
również po śmierci pragnę im pomagać 
przez tę fundację1’.

rolni, Francuzi, masowo em igiują do 
miast, i kończy kont luz ją, że w ylud­
nianie wsi nabiera charakteru klęski 
społecznej.

wspieranych ogniem artyleryjskim , 
zm usiła n ieprzyjaciela do odw rotu z 
licznych zdobytych niedaw no pozycji. 
S traty  wojsk reoubUkanskich ocenia­
ne są na około 1.000 zabitych; 3.000 
dostało się do nie woli wo jsk narodo­
wych

Na froncie Ebro m usiano wycofać 
oddziały republikańskie tzw. brygady 
Campesino z powodu wielK.ch stra t, 
jakie oddziały te w ciągu ostatnich 
dni Doniosły. M ają one zostać sformo 
wane na nowo w Barcelonie

Co do s tra t w ojsk republikańskich, 
to należy jeszcze dodać, że z trzeciej 
dywizji republikańskiei pozostała za­
ledwie jedna trzecia cześć. 15-ta d y ­
w izja republikańska została całkowi ■ 
cie rozbita, z 35-ej zaś pozostał zale­
dwie jeden batalion.

D a r S c e rin g a
dla P . Prezydenta R . P .

WARSZAWA (PAT) — Dnia 27 hm.
został doręczony Panu Prezydentowi 
R P samochód myśliwski, iako dar od 
feldmarszałka Goeringa.

Samochód został dostarozom -przez d'« 
lega^ę złożoną z pierwszego sekreta­
rza ambasady niemieckiej p. vun Sche- 
lih-a i kpt. Menthe, adiutanta feldmar­
szałka Goeringa, w obecności radcy 
MS2, p. Roziebrodzkrego.

Nie cltcą w racać
HSINCKING (PAT) — 7600 oby­

w ateli sowieckich zamieszkujących
w M andźukuo, odmówiło powrotu do 
ZSRR i wszczęło staran ia o uzyska­
nie obywatelstwa mandźursliiego. —■ 
2 °00 naturalizacji w Cnarbmie już 
przyznano.

W ielkie t u r z e  w  Niemczech
km oBikacia w  W esihlii wstrzymana

Pnwóttt w  [M s p k u
illIKSYK, PAT. — Ulewne deszcze pn 

dają w dalszym cingu W Mom-terrey i o- 
kolicy. Powódź wzrasta z minuly na m i­
nutę, obejmując całe grupy domów ro­
bol niiozyc.h. Wada zniosła 800 domostw. 
900 rodzin pozostało bez dachu nad gło­
wą, Dotychczas zanotowano 9 wypadków  
śmi-crci.

Sikoły m A te o fd o w e
zestanq

BUKARESZT (PAT). Agencja Radar 
komunikuje, że m inisterstwa oświaty po 
stanow iło nie zwijać żadnych szkół mnie 
sz-ośeiiowyuh. W okręgach o ludin.oś „i 
mieszanej gdzie nie bvło dotychczas 
szkół mniejszaśoioYiych, postanowiono 
ul wo.rzyó przy szkołach rumuńskich kla­
sy m niejszościowe

BERLIN (PAT) —  We w lo-ek od 
wczesnego ranka panow ały w północ 
nych i środkowych Niemczech niezwy 
kle silne burze, połączone z pioruna 
mi, gradem  i oberwaniem się chmur.

W  Berlinie burze te nie w yrządziły 
na ogół większych szkód, natom iast 
Westfalia oraz częściowo Slqsk i oko 
lice Hannoweru poniosły wielkie stra 
ty. W Botropie woda zalała 4 domy, 
w Gladbecku 300, w Oberhausen zaś 
straż ogniowa i pomoc techniczna w zy  
wane były  przeszło 200 razy. W  oko­
licach Hannoweru na skutek uderzeń  
piorunów było kilkanaście wypadków

T r u d n ^ c l  w  M a rs ylii
M ARSYLIA (PAT) —  Trudności, 

jakie pow stały na tle niedawno za ­
kończonego s tra jk u  robotników por­
towych, trw a ją  w dalszym  ciągu. Ro­
botnicy nie zgadzają się pracować zgo 
dnie z klauzulam i nowego dekretu  rzą  
d owe go, odm aw iając p racy  podczas 
godzin dodatkowych.

pożaru. W  Fssen piorun poraził śmier 
teinie dwie osoby.

Komunikacja na obszarze Westfa­
lii została na skutek zalania dróg i to 
rów kolejowych w znacznym stopnia 
zahamowana a nawet i wstrzymana. 
Nn Slasku w  okoh.cach Glatzu woaa  
zniszczyła stojące na polach zbiory.

Z e  z ja z d u  Z . N . P .
W  dniu dzisiejszym zakończone zosta 

ły obrady zjazdu Związku Nauczyciel­
stwa Polski ega. Walny zjazd uchwalił 
jednomyślnie absolutorium ustęoujace- 
mu zarządowi. Następnie przystąpiono 
do wyborów nowych władiz Związku. Za 
wnioskiem p. Klimka w sprawie utrzy­
mania dotychczasowego zarządu bez do 
konywania wyborów nowych władz, wy 
powiedziało się 545 gło-sów. przeciw — 
77 głosów, powstrzymujących s-i-i 
od głosowania było 50, Wybrany został 
doty chcziasow” zarząd z prezesem p. Zyg 
muntem Nowickim na czele.

UROCZYSTE ODSŁONIĘCIE POMNIKA^,WDZIĘCZNOŚCI W SĘPOLNIE.

W Sępolnie na Pomorzu odibyło się uroczyste odsłonięcie pomniu i Wdzięczno­
ści Ludu Kraińskiego. wzniesionego dla uc-eczenia 20 ej rocznicy odzyskania 
ni Dodległości, — Zdjęcie przedstawia nabożeństwo, które a stóp nowoodsło- 
njętego Domnik- odprawił J. E. ks. biskup morski Okoniewski.
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Kompleks myślenia 
połowicznego

Po krótkiej przerwie odezwał się 
rnow u „Czas pod naszym  adresem  
z nowymi poucza jącvmi persw azjam  . 
Są one tym  razem  łagodniejsze i 
powściągliwsze, lecz w dalszym  cią­
gu bezpodstawne. Por ieważ jednak 
„Czas me jest odosobniony w swoim 
błędnym  rozumowaniu o naiszej tak ty ­
ce i naszym  postępowaniu, p rzeto  po­
dejm iem y jeszcze raz próbę w yjaśnie­
nia naszego stanowiska.

,,C,zas*: zaliczył nas (w jednym z os­
tatn ich  numerowi do „niewolników 
kompleksów". Stronnictwo Narodowe 
znajdu je  się — zdaniem  „Czasu" — 
pod uciskiem 'rak‘ego niedorzeczne - 
go i szKodliwego „kompleksu", że 
zatraciło  zdolność trzeźwego myślę - 
n ;a o r 7ecz’rwistości i popadło naw et 
w stan zobojętniałego znieczulenia, 
nie dostrzegając niebezpieczeństw gro 
żącycb państwu, narodowi itp.

Jak iż to „kompleks", który tak u- 
jemme i zaciemniając o działa na zbio­
row ą świadomość Stronnictwa Naro - 
dowego? Na to pytanie odpowiada 
„Czas" następująco:

— „To kompleks k r z y w d y  i 
z e m s t y .  Obóz narodowy był p.rze- 
śLaticweny. Sanacja go gnębiła. Sanacja 
prowuikowała rozłamy i t. d. Więc jakże 
można ,,pó ść z sanacj ą". Zachęcają do 
■'ego konserwatyści. Nas narodowcow, 
będą uczyć oni, którzy mas zwalczali i 
t d., i t. d.

Jeden z najniebezpieczniejszych i naj­
bardziej... narodowych kompleksów, kom 
pleks o s o b i s t y .

Czy na dnie serca tego, lub owego na­
rodowca, me drzemią aspiracje osobiste, I 
mącące j e d n o ś ć  s p o j r z e n i a  
na sytuację? Ta hipoteza jest nam nawet 
niepotrzebna. Wystarczy chęć zemsty.

Tylko czy tą drogą najskuteczniej i 
najszybciej narodowcy urzeczywistnią 
program narodowy? Czy kompleks 
krzywdy i zemsty pozwoli im na do - 
starczanie nowych możliwości?" —

W  tym rachunku sumienia, robio­
nym w naszym  imieniu przez publicy­
stów  „Czasu jest też pewna aluzja, 
naw ołująca nas do s z y b k i e j  
p o p r a w y :

— „ S t r a c o n y c h  l a t  — pisze 
„Czas" — nćkt nie odrobii, Dorabiane ad 
hoc dla uzasadnienia z w ł o k i  ar­
gumenty o wychów amid narodu — mają

względną wartość, trudno orzec kto 
w większym stopniu wychowu e naró 1: 
ZNP. czy S. N.?

Str Naród zapewne przypomni nam. 
że kiedyś zwalczaliśmy je, a teraz próbu­
jemy je uczyć ,,uida*ąi przyjaciół

Argument polemicznie wygodny dla 
... zwolenników zgolą innych koncepcji 
niż porozum: eme narodowe opozycji, z 
narodowymi pilsudczykann" _

Swoje długie wywody kończy 
„Czas" zapewnieniem że jednak nie 
zrazi się naszymi defektam i ..kom - 
płeksowymi", pon ew aż pod ją ł „w al­
kę z kompleksami", żeby przynaj - 
mn.c i m.eć poczucie „spełnionego o'bo 
wiązku

Każdy, kto przeczyta wywody „Cza 
su , łatw o zauważy, że — mimo wszy- 
s‘v/o — organ konserw atyw ny chce 
utrzym ać sie na  szczytach narodow e­
go Olimpu i stam tąd w dalszym  cią­
gu udzielać ( "/prawdzie przyciszo - 
nych) nauk swoim przyjaciołom  i prze 
ci wnikam.

Ni<s te ty, ta poza jest nie tylko an a ­
chronizmem ale także wielką p o ­
m y ł k ą .  , Czas" nie posiada by­
strości wzroku. My nie chodzimy w 
takim  kostiumie psychologicznym 
(„kompleks krzywdy i zem sy"), ja ­
kim  nas b łędna i p ły tka wyobraźnia 
„Czasu" otuliła. T dlatego obraz n a ­
szego stronnictwa, nam alow any pió - 
rem  publicystów „Czasu", musimy u- 
iznać za fałszywy.

M y nie osądzam y tak p ły tko przy^ 
wódców sanacji, byśmy twierdzili, że 
gnębiono nar i krzywdzono tylko ze 
względów osobistych, personalnych! 
Przypuszczam y bowiem, że kierownic­
tw o sanacyjne pos.adało jakąś „ideo­
logię" polityczna, k tóra była inna, niż 
nasza! Sanacja, służąc tej swojej 
„ideologii", n iszcz /ła  inne kierunk 
ideowe, a  m iędzy nimi — najostrzej 
i najbezwzględniej niszczyła nas.

A niszczyła nas — tak sądzony — 
nie ze wzgięaow personaLstycznych,

O statnie w ydarzenia w ew nętrzno- 
polityczne we F rancji upew niają nas, 
że położenie m iędzynarodowe jest 
bardzo napięte i że znowu w ojna wi­
si nad św iatem  na cienkim włosku 
niew ykorzystanych jeszcze — lecz 
bardzo niepew nych —  możliwości 
m ediacyjnych. Trafnie oceniając 
położenie, postanowił p rem i°r Dala- 
dier nie dopuścić do... rozbrojenia 
F rancji w tej w łaśnie chwili i począł 
działać z szybkością i stanowczością, 
k tóra zaskoczyła elem enty osłabiają­
ce Francję.

Nie było coprawda wątpliwości do­
kąd zm ierza działanie tych elem en­
tów  — nie mogło więc być innej re ­
akcji ze strony prem iera. Pow tarza­
ło się kubek w  kubek to samo, co by­
ło... p ized  Anschiussem, k tóry  F ran ­
cję zastał bez rządu i niezdolną do 
działania z powoau burzy w ew nętrz­
nej, rozpętanej przez fron t ludowy 
i operujących nim kom unistów. Wów 
czas C haulem ps musiał ustąpić przed 
fa lą  strajków , k tóra unieruchom iła 
całkowicie przem ysł i handel fran ­
cuski. S trajk i, rzekomo ekonomicz­
no-społeczne, miały w gruncie rzeczy 
ch arak ter w yraźnie polityczny; cho­
dziło wówczas elem entom  w ew nętrz­
nego niepokoju i w ew nętrznej sła­
bości F rancji, by polityka francuska 
nie przeszła na tory  porozum ienia 
z państw am i „faszystowskim i" i nie 
porzuciła niebezpiecznego popierania 
sowietu hiszpańskiego.

Zdaje się, że p. D aladier odgadł 
trafn ie obecne in tencje tych elem en- 
tó w, k tóre rozpętały sti a jk  portow y 
w  M arsyłi jako hasło do wielkiej ba­
ta lii z rządem , k tóry  w ysłał gen. 
Veuiłlem in do Berlina i k tóry  w roz­
m aity  sposób daje do zrozumienia, 
że nie zamierza dla czczej walki z na­
rodow ym  socjalizm em  i H itlerem  
utrudniać położenia m iędzynarodo­

wego republice francuskiej, z rzą­
dem, którego p rem ier cieszy się w 
prasie niem ieckiej w yraźnym  uzna­
niem.

P. D aladier działał szybko w  spo­
sób znany już. Doprowadziło to do 
rekonstrukcji gabinetu  i utem pero- 
w ania nastrojów  wśród socjalistów, 
Nie uzyskawszy żadnej—jak  się zda­
je koncesji — zdecydowali się socja­
liści odstąpić od zam iaru obalania 
rządu  do spółki z kom unistam i, k tó ­
rym  bardzo na u trąceniu  prem iera 
za eży. Jak  doniosły depesze, b. p re ­
m ier B lum  w „Popuiaire" w ypow ia­
da opinię

— że konflik t m iędzy p rem ierem  a le­
w icą , fro n tu  ludow ego'1 należy uw ażać za 
zakończony. Dym isja rządu w chw ili obec- 
n e i — pisze Blum — ze względu na sy tuację  
zagraniczną m ogłaby m ieć fa ta lne  następ ­
stw a, a poza tym  nie m ożna byłoby utw orzyć 
nowego rządu  „fro n tu  ludow ego11. D latego 
też skoro  p rem ier D aladier pozostał przy 
władzy, należy  mu u łatw ić  spraw ow anie  rzą­
dów i nie odm aw iać rządowi au to ry te tu , n ie­
zbędnego do, w ystępow ania na zew nątrz  w 
im ieniu  Francji. —

Jeżeli wolno snuć przypuszczenia, 
to tak tyka prem iera ma dalsze, nie 
tylko w ew nętrzno-polityczne i gospo 
darcze, cele na oku i to z dziedziny 
polityki m iędzynarodowej Z? jeden 
z celów tej tak tyk i uważać można 
naw iazanie politycznego porozum ie­
nia z N km cam i, za dalszy, być może 
przy pomocy B erlina — odprężenie 
stosunków z Rzymem, k tóre front 
ludow y stara  się stale zaostrzać w  
im ię interesów  sow ietu hiszpańskie­
go-

Ostatnio zaszedł w  stosunkach 
w łosko-francuskich wypadek, k tó re­
mu prasa francuska poświęca dużo 
uwagi.

— W ładze w łoskie skonfiskow ały na rzecz

państw a tereny  upraw ne, należące do włoś­
cian francuskich  w m iejscowości a lpejsk iej 
Isola, położone jednak  za linią graniczną 
francusko-w łoską na  te ry to riu m  państwa 
włoskiego.

Tereny te na mocy układów  granicznych 
francusko-w łoskich  z osta tn iego  ćw ierć w ie- 
cza 19-go stu lecia, dotychczas były u p raw ia ­
ne przez włościan francuskich . D w uietn .e  ro ­
kow ania celem  polubownego załatw ienia  
kw estii w łasności nie dały w yniku i ostatecz­
nie w ładze włoskie, op ierając  się na odpo­
w iedniej in te rp re tac ji klauzul trak ta tow ych , 
zdecydow ały sie  w ysiedlić włościan fran cu s­
kich.

ł
W łościanie ci opuścili swe pola. zab iera jąc  

ze sobą cały dobytek ruchom y pod nadzorem  
włoskich w ładz w ojskow ych. Na p o lach 'ty ch  
oddziały inżynierii i 6aperów  w łoskich przy­
stąp iły  na tychm iast do prac  fo rty fik acy j­
nych. —

Na „spraw ie Isoli" —  jak  ochrzczo 
no w ydarzenie we F rancji — można 
zbudować sobie pogląd na stan  dzi­
siejszy stosunków w łosko-francus­
kich, nie w różących nic dobrego w 
groźnym  okresie, jaki przeżywam y. 
Rozumie to zapewne p. D aladier i nie 
pragnie dalszych zadrażnień. Jeżeli 
je m usiał tolerować, to ze względu na 
swą większość parlam entarną, która 
go uzależniała od jedności frontu  lu ­
dowego. Spoistość tego zjednoczenia 
zam ętu została osłabiona — nato­
miast nie wiadomo, czy nastąpi cał­
kow ity rozbrat m iędzy kom unistam i 
i socjalistami z jednej strony i rady­
kałam i społecznymi i m niejszym i 
grupkam i z drugiej, co mogłoby 
F rancję wyzwolić z opresyj, w jakich 
trw a.

•

P. D aladier w ykazał, że pragnie 
zmian; jak daleko zechce pójść w 
tych zm ianach wykaże przyszłość.

S. B.

tgciu jii Telegraficzna Lx press do­
nosi z Pragi o następujących dalszych 
koncesjach rządu czechosłowackiego 
dla grup mniejszości narodowych. -In­
formacje podajemy na odpowiedział 
ność agencji:

Rozmowy polityczne prow adzone w 
Pradze w ciągu -ostatnich dni posiada­
ły cu arak ter poufny. Pomimo to treść 
tych p ertrak tac ji zaczyna, również w 
opinii publicznej, przybierać formy 
konkretne.

Podstawy, na których rokow ania z 
Niemcam' sudeckimi mają być na no­
wo poujęte, dadzą się w ogólnych za­
rysach określić następująco.

USTRÓJ KANTON ALNY.
Rdzeniem tego pro jek tu  jest w pro­

w adzenie ustroju kantonainego. W 
ustroju tym mieisce dotychczasowych 
krajów Czech, M oraw, Śląska, S łow a­
cji i Rusi P rzykaroackiej zająć ma sze­
reg kantonów. k łórveh liczba wie zo 
stała jeszcze całkowicie ustalona. W 
rachubę wchodzą chwilowo 23 kanto­
ny. M ają one posiadać możliwie jedno 
litą  struk turę narodowościową. Znai- 
dą się zatym  wśród tych kantonów  
rów nież niem ieckie, względnie w egier 
skie i słowackie Kantony te  m ają być 
jednostkam i autonomicznymi.

Rozważane jest skupienie k an to ­
nów niemieckich w  jeden zw iązek 
kantonalny, o s 'a ł eczna decyzja jed­
nak w tym względzie nie została jesz­
cze powzięta.

Jeżeli w nowo pow stać mających 
kantonach znajdować się >ędą inne 
grupy narodowościowe, to grupy te 
otoczone zostaną specjalną ochroną, 
Zasada ta odnosi się zarówno do grup 
czeskich w kantonach niem ieckich, 
jak i do grup niem ieckich w  kanto-

lecz ze względu r a  to, że byliśmy 
wyznawcami i czynnymi ob-oricami 
pew nej określonej, przez sanacje 
zwalczanej ideologii, tj i d e o l o ­
g i i  n a r o d o w e j .  Przyw ódcy 
sanacyjni oddaw ali się złudnej n a ­
dziei, że niszcząc nas — zniszczą tez 
i na«zą ideologię.

Co tej zasadniczej walki z nami 
p rzyp lątały  się niewątpliwie dosyć 
liczne objawy dokoczliwości osobistej, 
a le — odczuwając jej jadowite uk łu ­
cia — me zapominaliśmy nigdy, że 
walka toczy się o rzeczy z a s a d  n i- 
c z e.

„Czas" popełnia wielką pomyłkę, 
widząc w naszym postępowaniu jedy­
nie dąsy odwetowe i reakcię na owe

nach czeskich. To samo dotyczy rów ­
nież .nnych grup nai odowościowych 
nie-czeskich.

3 MIESIĘCZNY TREUGA DEI
W związku z ustrojem  kantonalnym  

rząd  czechosłowacki opracow ał p ro ­
jekt, w którym  jednakże należy ro z­
różnić zasadę .podstawową i sposób 
przeprow adzenia tej zasady. U staloną 
zasadą podstaw ow ą projektu  rządo­
wego jest podział republiki na kanto­
ny. Sposób przeprow adzenia tej zasa­
dy m a być przedm iotem  specjalnych 
rokow ań.

Przedyskutow anie zagadnienia tak  
skom plikowanego, zarówno pod wzglę 
dem nraw no-państw ow ym  jak i p raw ­
no-administracyjnym  musiałoby zająć 
stosunkow o dużo czasu. Ażeby umożli 
wić dokładne przedyskutow anie tego 
pro jek tu  oraz sposobu jego pizeoro- 
wadzeni.a rząd czechosłowacki zamie­
rza zaproponow ać partii Niemców su­
deckich względnie innym grupom 
narodowościowym 3-mies. Treuga Dei 
(pokoi Boży).
„KONCESJA NATY CH M IASTOW E11

Ze względu na to, że taka p ropo­
zycja m ogłaby być uw ażana przez 
grupy narodowościowe, na podstaw ie 
ich dotychczasow ych doświadczeń, za 
m anew r tak tyczny m ający na celu od 
w leczenie sprawy, oraz uwzględnia­
jąc, że propozycja ta  spotkałaby się z 
tego powodu z niedowierzaniem  grup 
narodowościowych. — rząd czechosło 
w acki zam ierza dla polepszenia a t ­
mosfery politycznej, zrealizow ać „pro 
gram natychm  afiiowy" obejmujący 
szereg koncesji. Ten program  natych­
m iastowy będzie zaw arty  w 7-miu 
punktach, w śród których  znajduje sie 
realizacja już danych obietnic, wzglę

— jak powiedzieliśmy — jadowite u- 
kłucia. Nie! N i n  n.e chodzi tylko o to, 
by w stosunku do nas (jako osób) n a ­
stąpiła popraw a form i m anier poli - 
tyczno - towarzyskich.

Dla nas najw ażniejszym  i decydu­
jącym zagadnieniem, jest odpowiedź. 
Czy nastąp iła jakaś realna, rzetelna, 
faktyczna zmiana w stosunku do 
i d e o l o g i  n a r o d o w e j ?

To. na co patrzym y, ma —  niestety
— wszelkie znamiona gry politycznej. 
I niikt nas doychczus nie przekonał, 
że jest i n a c z e j .  Postaram y się 
jeszcze dokładniej uzasadnić powyż - 
sze twierdzenie

Chcemy uniknąć kom pleksu m yśle­
nia połowicznego naw et i wtedy, gdy 
myślimy o naszych,., przeciwnikach

dnie wypełnienie kon.ecznych żądań 
Niemców sudeckich oraz innych grup 
narodowościowych.

7 PUNKTÓW.
Program  ten obeimuje m ędzy in­

nymi: ~
a) U sta a owe ząfiksowai, ie p rocen­

towego udziału grup narodowościo­
wych w administracji,

b) W obec tego, że dotychczasowy 
udział gruo narodowościowych w ad ­
ministracji odbiega znacznie od sto ­
sunku procentowego, procentow e kwo 
ty przypadające na poszczególne gru­
py narodowościowe przy przyjm owa­
niu nowych urzędników  pracowni- 
k ' w, byłyby wyższe niż to odpow ia­
da narodowościowem u, kluczowi p ro ­
centowem u, celem w yrów nan.a tej 
rozbieżności, ,aka istnieje pomiędzy 
obecnym  stanem rzeczy, a  stosunkiem  
procentow ym .

c) Rozdział według narodowości wy 
datków  państw a we w szystkich tych, 
dziedzinach adm inistracji, w których 
rozdział tak i iest p rak tyczn  e możli­
wy. Tu wchodziłyby w rachubę p rze­
de wszystkim w ydatki państw  w  dzie­
dzinach: społecznej, kulturalnej i gos 
podarczej. Natom iast budżet zbroje­
niowy nie zostałby objęty takim  roz­
działem,

d) Znie,sranie aparatu  czeskraj poli­
cji państw ow ej w nle-czeskich kan 
tonach.

e) Nowa regiam entac,a ustaw y ję- 
zykowei, k tó ra  nastąpiłaby pod inną 
postacią, aniżeli to było planowane 
w praie,kiach w ręczonych grupom 
mniejszościowym wraz z t. z w, s ta tu ­
tem narodowość owym.

f) Zaciągnięcie pożyczki inwestycyj 
nej, o ile to m ożl'we zagranicą, k tó ra  
ma zostać użyta na odbudowę, wzglę­
dnie m odernizację zakładów  przem y­
słowych posiadanych p-zez Niemców 
sudeckich.

g) Udzielenie sam orządu kulturalne 
go poszczególnym grupom narodow o­
ściowym, lecz również poza ramami 
kantonów, z uwzgiędnieniem grup o 
innej narodowości, w łączonych do da­
nych kantonów.

ORĘDZIE PREZYDENTA.
Program ten  — „koncesje natych­

m iastowe", propozycja rozejmu , p ro ­
jektu zmiany ustroju republiki na u- 
strój kanitonalny — ma zostać ogło­
szony w orędzm  prezydenta republiki 
czechosłowackiej przez co cały p ro ­
jekt uzyskuje poparcie au to ry te tu  pre 
zydenta i rządu

Celem tego orędzia jest prócz tego 
zatarcie wrażenia, jakoby m.ędzy pre 
zydentem  a  rządem  istniała różnica 
zdań-

P I M E 6 U D  N 6 S T
POLITYKA WĘGIER.

„G azeta Polska" zajmuje się polity­
k ą  W ęgier w związku z niedawnym 
pobytem  regenta W ęgier, adm irała 
H orthy‘ego w Berlinie

„Polityka zag nawieź o i państwa, 1 ó- 
-e przeżyło taką jak Węgry tragedię, 
jest szczególnie trudna. sytuacji za­
wiłej i pełnej różnych niebezpie­
czeństw węgierscy mężowie staniu u - 

mieją bronić interesó\ swe i sławnej 
oiczjyzny godnie, cierpliwie i uistroiżtora 

W sprawie tak s!us,znej i logicznej jak 
odzyskania prawa równości, zbrojeń, 
Węgiry nie weszły na d,rogę le.inoisiroai 
nago proklamowania faktu dokonane 
goi, ale rok temu wszczęły rolkowania 
z  państwami Małej Eutenty. 1 e ostat­
nie wysunęły warunek źbio-i owego 
paktu nieagresji. Vv ęgry oświadczyły 
swą zgodę na pakty dwustronne, ale 
pc-d warunkiem zadowalającego za­
łatwienia spraw związanych z życiem 
węgierskich grup narodowościowych 
w państwach ośc.enciyeh. Jeśli w dwoi 
pierwszych punktach zgodę os.ągnięto, 
w trzecim rokowania utknęły na punk. 
cie martwym i to wyłącznie ze strony 
Czechosłowacji. Pomimo to Węgry 
zgodził} się na ogłoszenie wspćlne z 
Matą Entenią dotychczasowych wyni­
ków rolko-wań. Nastąpiło to w chwila 
gdy regent Horthy bawił w Nramczech, 
Dlaczego? Zane wne zależało Buda pesz 
towi na tym aby w Europie v. ogóle, 
a w Bomdynie w szczególności wie - 
dziano, iż dypl mac; a madziarska po­
trafi pracować sanodlzielnde i uzy - 
skać w negocjacjach bezpośrednich zgo 
dę najbardziej zainteresowanych są­
siadów na dozbrojenie Węgier. Ta 
wewnęttzna potrzeb? zsmanfcest rw a- 
nra swojaj samodzielności bytła tak 
wielka, że zgodzono się na ogłoszenie 
komunikatu, :akkolwiek negoc. acie nie 
zostały doprowadzone do końca.

Stan ten może 'rwać jeszcze tygod­
nie i miesiące. Jasnym jest bowiem, 
że los grupy narodowościowe węgier­
skiej w Czechosłowac i nie załatwi się 
wcześniej czy inaczei niż los Niemców 
sudeckich' .

NASZ MONOPOL TYTONIOWY.
Sanacyjna „G azeta Pom orska" no- 

tu e  pogłoskę, jakoby Polski Monopol 
Tytoniowy odebrał koncesje dwom 
Polakom  i nadał je Niemcom.

„Zabrano więc kcnces e w Pruszczu 
Fr. Rewotińskramu. uczestnikowi pow 
stania wieilkcpolsk ego. natomiast 
otrzymał ją Erich Tesmer. dzita&aez 
niemiecki i członek Komitetu budowy 
prywatnej szkoły niemieckiej.

Uczestnik powstania i działacz mniej 
szościowy: w tym zestaw.eniu n-e ma 
chyba wątpliwości, kto zasługuje na 
otrzymanie Jsencesfi.

W drugim wypadku w Wałdowie ko 
ło Pruszcza odebrano koncesję długo­
letniej, współpracowniczce Polskie go 
Monppolu Tytoniowego Zofii Szend- 
loweu a przyzna-o Niemce Elfridzie 
Dejde,

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że na skutek relacji prasowej właści­
we władze zbadają tę sprawę i wy - 
ciągną należytie konsekwenera.

D’a przykładu — jak te sprawy wy­
gi ą łają niawat nie zagranicą, ale po 
prostu w Gdańsku przytaczamy list 
gdańskiej f'>-my Hugo Bender do pra­
cownika z Wejherowa który złożył o- 
terfe. Otr treść listu:

„Hugo Bender 
Wnrsztaty Stolarskie

Gdańsk, I amgfuhr, 
ul. Adolfa Hftltra 217, 
Nasze arnaki:
B. j/M  data: 23. 5. 38. 

Dotyczy prizy:ęcia do pracv
w charakterze czeladnika
stola rslkiego".
Potw erizarąc odbiór Pańskiego pi­

sma z dnia 20. 5. br. donoszę up-zej - 
mia, że nie będzie żaćnei przeszkody 
w orzy'ęcriu Pana do pracy, o ile Pan 
udowodni:

1) że Urząd Pracy w Sopotach zga­
dza się na zatrudnienie Pana,

2) że Pan od faikiegoś czasu na’eżv 
do niemieckiej , Veremi.gung'1 w Pol­
sce!

Urząd Pracy ostatnie kilkakrotnie 
udzielał zgody na zatrudnienie czelad­
ników stoilarsk-ch, obywateli polskich,
0 ile ci przyzna wali się do niemiecko-
śc .

Dla Pańskiej intormacji komunikuję, 
że w moim przed,siębicrstwie tydzień 
pracy wynosi 18 godzin. Stawka godzi 
nowa 1 g'J. Za narzędzia wyp'acam 
miesięcznie 3 gid.

Ho,ii Hitler!
(—) Hugu Bender". 

Nic tu dodaw ać rnie trzeba do tych 
epizodów z działalności P. M T. Raz 
Niemcy raz  Żydi w tych epizodach 
przew ijają się.

ŻALE GEN. HALLERA.
„Dziennik Bydgoski" opisując uro- 

czystość pośw ięcenia sztandaru  pla­
cówki Związku H allerczyków  w Wę-1 
growcu przy tacza m. inn. pod ty tu ­
łem: „G enerał H aller w W ągrowcu 
rozpraw ił s.ę z endecją" — słowa ge­
n era ła  na tym zjeździe (skromnym 
zresztą) wypowiedziane. Brzmiały 
one podobno (według relacji korespon, 
denta):

ie rozumiem więc Stronnictwa Na­
rodowego, które ode mnie stroni... Te- 
gu się po nim nie spodziewałem".
1 łuszniej mogłoby powiedzieć Stron 

nic two Narodowe, że nie spodziewało 
s 'ę, iż będzie m u s i a ł o  zająć pełne 
rezerw y stanowisko względem poL* 
tycznej volty generała
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Jak Żydzi wałcza z polsk m tant iem
Charakterystyczny proces na W ołyniu
Łucki w -lerpniu

Akaja osiedleńcza kupców polskich z 
iwicawiu n* wschodzi* postępu1® stale 
naprzód. Firmy polski* [dobywają za - 
ufam* łrtiłpicoweijjo cipałeęzieńsłwa. Nie 
podpfoa si* to oczywiści* Zvdoim, którzy 
ni* przabi' r-ają w ®iiodikach, by szkodzić 
nowaotw m tym placówkom polskim.

Caratów w Włodzi/ni.*T,zta zaszedł nia- 
■tępujący wypadek: W micłście osiedlił 
■HI cupiiec z  Poznania p. M. Kotlińsk' 
pfowuuą. wklep ze gkiadem żelaza i 
sprzętów kuchennych, Firma tm dzięki 
*wcg aoli/daiowci pozyskał* zaufanie u licz 
«vch klientów i  diostawe dio wojskowo - 
in . Stan powyższy me pod o bar się m ej - 
■oowym Żydom. Przypuszcza ą więc atak 
ua Łrme p. M. Kolińskiego, rozpuJzcza- 
P*c w nujściw wersje że f îma ta sprzeda 
i* iwoj towar o 300 niemal procent orc­
ie,, aniżeli czyni to jeden z mi&jsicnwych 
łvdów, właściciel sklepu z żelazem.

Żyd Gritoberg rozsiewał przv pontocy 
wspótwYznawcy .2 mgle-a, właściciela
sklepu k manufakturą wuwłonu i iż 
p. M.. KobliAski sprzedał wojsku zawiasy 
dlo drzwi w cen.e 1.30 za sztukę, gdy u 
Grmber ga tern sam towar kosztuie 35 gr. 
Pona-aio Zuiger opowiadał, że wojsko, 
gdy «ię o  tym dowiedziało, zawiasy zdję 
Lu i oddało soownotem iirmie po^kiej.

P. M Kptliński skierował sprawę do 
sądu grodzkiego we Włodzimierzu. W 
cłiarakterza świadka przesłuchano mara­
na kwatermistrza kiory oświadczył, iż 
wojsko zakupiło u p. Kotlińskiego za­
wiasy w cenie 40 gr za sztukę. Rozpcw- 
atwhniana orzez Żydów wiadomość, ii  
»awiasy zdjęto i od i  no spowratem p. M. 
Ktrtiiftsk:e*nu. okaza.a się mwruież nie 
prawdzń wą.

Sąd skazał Żyda Zutgcra na 4 tygodnie 
aresztu, 130 zł. grzywny i koszta sąuo - 
w*.

Sprawa powyższa znalazła się w Są­
d n e  Okręgowym w Łucku, który wvrok 
pierwsze, cotancń w całei rozciągłości 
utw ierdził.

Podczas rozprawy w yszedł na jaw bar 
Idzo znamieom raikŁ Otóż zostało ujaw­
nione za iwuidczeuis ks. inrułata Nosa- 
lewektego z WłmuiBimjerz*, dam w dn u 
21 kwietnia rb. tj. w term/nie rozprawy 
przed sądem grodzkim Żurgerowi. IN a to 
oświadczeni*, które go treść poniżę) poda 
parny powoły wał *Lę obi oóca 2 mg era.

Łaiwnaidczeniw, brzmi następu ąw
„Ninierj#-'.ym atwie.idaam, ż* Ruchcia i 

Izaak Zinger los tar1 zaii dużo materia - 
łów suaiemnyeh i płótna ze *wego skle­
pu od r. 1925 przez ssereg lat do bursy, 
obsługiwali ecHidme i  uczciwie Sktsp 
cieszył sie opinią jako ,*den z najlep - 
•zrych.

Ka. K. Nosaiewski dnia 21 kwietnia 
1938 r. Włodzimiera

Jak już zaznaczyliśmy zaświadczenie 
to- noszące datę terminu rozprawy w są

Z u c h w a ła  Ż y d ó w k a
wydalona z Gdyni

W uh. piątek przybyła do komisariatu 
rządu, obyw. gdańska Żydówka Hilda 
Gońn, celem załatwienia w referacie pasz 
portowym pewnych spraw Ponieważ 
Cohnowfl zwróciła się do kier. referatu 
po niemiecku ten zwrócił jej grzecznie 
uwagę, że w  urzędzie polskum rozmawia 
się wyłącznu" po polsku. Uwaga ta zde- 
nerwuw»ta Cohnows do tego stopn a, że 
głośno krzvcząc, iż „w Niemczech ina­
czej się 1 urzęduje" trzasnęła drzwiami, 
powodując jgólne zgorszenie licznie ze­
branych interesantów. Za nieodpow1 
dNw zachowam* się referat karny zaapli 
kował awanturu jące j się Cotuiowej grzy­
wnę w wys, 100 zł. z zamiana w razie 
nLeściągalność1 na 3 dni aresztu. Grzy­
wnę tę bezzwłocznie zapłacił adw. Żyd 
Menasthe. bowiem w przeciwnym razie 
Cohmowa powędrowałaby do aresztu, 
gdzie miałaby dosyć czasu na zastano- 
wieni* się, jak należy zachować się w  
poiskjrn urzędzie.

Należy zaznaczyć, że Cohnowa be/po­
średnio po zajściu z obawy przed odpo­
wiedzialnością uciekła z gmachu kom 
s*ri«łu rządu, pozostawiając nawał swój 
paszport. Widząc j idnak. że policja jej 
poszukuj* zgłosiła się sama w towarzy- 
atwue adw Menasche

Niezależnie od wymienionej wyżej ka­
ry Oołmowa została w przeciągu 10 go- 
dzjn w1 pdułona z Gdyni.

S tr a jk  700 s to la r z y  
w  S w a r z ę d z u

W dn, 28 bun cnriadnicy i  robotnicy 
maszynowi, w liczbie 700, proklamowali 
strajk protestacyjny z powodu nieyrzy- 
gtąprenia mistrzów stolarskich do umo­
w y zbiorowej.

Przebieg strajku jest spokojny;

dizie grudzkim, Zinger przedłożył swe - 
•mu adwokatowi, adwokat zaś sądowi1 
Zaświadczenie to służyło więc dlita 
or.Lawianej sprawy alko przychylmy do - 
wód dla Zingera.

Ks. infułat Nosalewski, należy do wy­
bitnie zasłużonych kapłanów tak w okre 
sie niewoJi, jak i w odroidzanej Ojczyźnie. 
Przed kapłańskimi jego zasługami chyli­
my czoło. Jednak n e możemy pogodzić 
s.ę ze slanoiiniiskiem ks. infułata w oma- 
wilancj przez nias srorawie. Przecież cho 
dzilo o napiętnowanie lii tylko nieuczci­
wego, stanowiska kupca żydowskiego 
względem kupca Polaka

Równocześnie pragnęlibyśmy poru - 
szyć jeden moment, któ-y poniekąd po­
siada pewne znaczenie. Ks. infułat Nosa-

lewski,, należy do |ednvch z wybitniej - 
szych działaczy ,,Ozonu" we Władz - 
mferzu, z czym się zresztą nie kryje i zaj 
muije poważniejsze stanowisko w tymże 
ugrupowaniu politycznym. Nie od dziś 
twierdziliśmy, że walka Ozonu i jego 
członków z zalewem ż”dowskim »ą Wo 
łyniu, nie jest szczerą

W wali ę tę nigdy nie wierzyliśmy i na 
serio nie braliśmy jej i nie bierzemy. 
Wystąpienie w danym wypadku wybit­
nego członka Ozonu po stronie Żyda nie 
jest dla nas nawet niespodzianką

Sądzimy jednak, że omawiana sprawa 
otworzy oczy niektórym kupcom polskim 
na Wołyniu którzy mamieni rozmaitymi 
fantastycznymi obie niicami, od czasu do 
czasu zerkają w stronę OZN

PfoKątt for cofisaL apelacje
w  procesie p . / m ;etany z  prezydentem Korurem

Katowice w sierpniu.
Głośna była swego czasu w Katowicach 

afera fabrykowania sztucznych „aryjczy- 
ków przez jednego z  b. urzędników ma­
gistratu.

:pi tog tej sprawy rozegrał się w sądzie 
Na jednej z rozpraw przeciwko Kwaśne­
mu wystąpowal w charakterze świadka 
p. Śmietana, który zeznał m. An,, ze jako 
inspektor biur magistratu katowickiego o 
machinac jach Kwaśnego wiedział, meldu­
jąc o tym natychmiast prezydentowi mia­
sta dr Kocurowi.

Z tego wzg'ędu pod adresem dr. Ko­
cura padło zapytwiie, dlaczego bezpośred 
nio po zameldowaniu o istniejącej aferze 
nie zarządził dochodzeń i sprawy nie skie 
rowal do prokuratora. P. Kocur zaprze­
czył, jakoby Śmietana doniósł mu o eferze 
1 w rezultacie sporządził na okskarżonego 
Śmietanę doniesienie dn prokuratora o 
fałszywe zeznania, składane pod przy­
sięgą.

Na rozprawie, odbytej w Sądzie Okrę­
gowym osk. Śmietana nie przyznał -się do 
wipy, stwierdził przy tym, że po zawiado­
mieniu prezydenta Kocura o zagin.ęciu

pewnych akt, które były pod opieką Tro- 
nowicza, zjawił się u niego p. Krawczyk 
i doniósł mu o aferze Kwaśnego. Następ­
nie napisał o tym doniesienie i osobiście 
udał się z nim do prezydenta, który jed­
nak nie chciał dać wiary w istnienie po- 
dobenei afery.

W dalszym ciągu zeznań Śmietana 
stwierdził, że kilkaKrotnie zgłaszał prezy­
dentowi o podobnych nadużyciach urzęd­
ników, jednak prezydent Kocur nie zaw­
sze wyciagał z tego konsekwencje.

Powołany w charakterze świadka dr. 
Kocur kategorycznie zaprzeczył, jakoby 
mu Śmietana zgłaszał o nadużyciach, jed 
nakże powołani świadkowie potwierdzili 
zeznania osk. Śmietany.

Sąd po naradzie uniew “nił p. Śmietanę 
od winy i kary.

Wyznaczona na poniedziałek ns godz. 
12 -ozprawa apelacyjna nie odbyła się 
gdyż w ostatniej chwili przed rozpoczę­
ciem rozprawy prokurator cofnął j głuszo 
ną apelację, lyohec czego wvrok I instan­
cji, uniewinniający p. Śmie'anę z :arzutu 
składania fałszywych zeznań pod przy­
sięgą, upram omoorił się.

N w e  pi werce nsrftdows
P o d n io s ła  u ro c zys to ś ć  w  O s tro w c u

(Od w łasnego korespondenta.)

Wilno, w sierpniu
Vi niedziele -koło Stronnictwa Narodo­

wego Gsti owiec, pow, wileńsko-trockiego, 
obchodziło uroczystość poświęcenia pro­
porca.

Członkowie S. N. z Ostrowca udali się 
rano na dworzec w Cudogaju, skąd już z 
proporcem przywiezionym przez delega­
tów z Wilna odmaszerowah ao Ostronca 
(6 km). Tu przed kościołem przywitał ich 
oddział narodowców r koła w Malach i 
liczna publiczność.

Następnie wszyscy udali się na uroczys­
te nabożeństwo podczas którego ks. Nie- 
mycki dokonał poświecenia proporca i wy 
głosił dłuższe podniosłe kazanie, wi któ­
rym w porywających słowach nawoływał 
narodowców, by pod nowym proporcem 
gadnie walcz} li o Polskę Katolicką i Na­
rodową.

Po nabożeństwie na placu kościelnym 
odbyła się uroczystość wbijania gwoździ 
od wybitniejszych przedstawicieli miejsco 
wego społeczeństwa.

Proporzec kler Pow. S, N., kol. śmie- 
ciuszewski wręczył chorążemu, kol. Pie-

truszewiczowi Wincentemu.
Następnie 16 nowych członków Stron­

nictwa Narodowego złożyło przyrzecze­
nie na wierność Idei Na-odowej.

Dalszy ciąg uroczystości przeniesiono 
do lokalu zamkniętego, gdyż Starostwo 
pow wi1. - trockiego zakazało zgroma- 
dzienin publicznego

Wobec tego odbyło się zebranie człon­
kowskie z obwodu ostrowieckiego, z u- 
d/iałem 100 osób, na którym przemawiali 
kol. L. Śmieciuszewski i znany działacz 
narodowy z pow wysoko-mazowieciciego, 
przebywający obecnie na Wileńszczyźnie, 
b. więzień Berezy, kol. Józef Pogorzelski.

Przemówienia oyly przyjmowane burzii 
wymi oklaskami.

Zebranie zakończono „Hymnem Mło* 
dycb ‘ z okrzykami na cześć Stronnictwa 
Narodowego i jego przywódców.

Po południu odbył się wspólny obiad 
żołnierski.

Uroczystość Stronnictwa Narodowego, 
która odbyła się w nastroju poważnym, 
wywarła na mieszkańcach Ostrowca bw 
silne wrażenie.

W i e l k a  s n i  i n i f H i a c p  $ .  Ł
w  w a r c e

(Od własnego korespondenta) 
Warka, w sierpniu

Dniu 28 sierpniu Warka obchodziła 
niezwykle imponującą uroczystość po- 
święcenia proporca miejscowego Koła 
S. N., połączoną z rozpoczęciem Tygo­
dnia Polskiego Kupca. Wszystkie sklepy 
chrześcijańskie zostały na ten dzień 
przybrane barwami narodowymi.

Już od rana zaczęty ściągać do Warki 
okoliczne placówki S. N. i delegacje z 
sąsiednich powiatów. O godz. 10 rano od 
były się dw’a zebrania: jedno „Pracy Pol- 
sikiiej", na którym przemawiał A. B.ika z 
Łodzi oraz S.k.P,, gdzie wygłosił rofefat 
p. Fabiani z Warszawy. Około godzimy 
11 zaczęły zbierać yslę oddziały S. N. 
„Pracy PoJśkfej‘f, S.K.R. tudzież cechy 
ze sztandarami przed lokalem Stronni­
ctwa. Raport odebrrł przy dźwiękach

Z  C A Ł E G O  - G r t i U f ż
BIELSKO

Śmierć w katastrofie motocyklowej.—
Dtnia 28,8 w godzinach popołudniowych, 
na d rod z 5 wmjicwódzikiej w Dziedzicach, 
na skutek nieostrożnej jazdy motocyklem  
najechał kierowca motocyklu Adolf 
Wuńbst ziam. w Wapiemnicy pow. Biel­
sko, na batonowy słup ogrodu, doznając 
złamania czaszlkli. Wurbsta w stanie nie­
przytomnym przewieziono do szpitala 
w Bielsku gdzie w kilka godzin po wy­
padku zmarł nie odzyskawszy przytom­
ności, natomiast jadący z Wurbstsm na 
tylnym siodełku Józef Niieżlaba z Rifcl-

K a s zu b s k ie  k a p iic zk i
w  porcie Władysławowo

Dwi} bardzo piękne inwesyteje dokona­
ne zostaną w poi cie rybackim Władysła­
wowo z inicjatywy i za sprawą Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej, Będzie to budowa 
dwóch stylowych kaszubskich kapliczek, 
z których jedna na wzór weneckich stanie 
w basenie portowym w morzu w postaci 
cokołu na dnie morza z wystającą kąplicz 
ką a druga przy molo portowym z ołta­
rzem rybackim.

Kap 1-czka przy molo służyć będzse do 
umieszczenia w czasie dorocznej procesu 
cudownej figury Króle wej Polskiego Mo­
rza ze Swiarzowa, ia/k -ównież posiadać 
ma sygnaturkę, która w każdy piątek 
wzywać będzie ma m idl;+wę za tych, 
którzy zginęli w odmętach morskich.

Zakaz ń i»  zebranie » . n . 
w  sprawie t i d e t a j

„Słowo Pom orskie’1 z dn. 30 b. m. 
donosi:

Zwołane przez S tronnictw o Narodo 
we w  PodgÓTzu na w czorajszą n ie­
dzielę, 28 bm , wielk"’e publiczne zgro­
m adzanie pro testacy jne w spraw i, 
ostatn ich  gw ałtów  gdańsikich na za ­
m ieszkujących tam  Polakach, nio mo­
gło s.ę odbyć z pow odu zakazu w yda 
nego przez starostę  grodzkiego w T o­
runiu. Zakaz ten opierał się na art. 9 
ustawy z dma 11 marca 1932, i jest 
uzasadniony przez starostwo grodz­
kie obawą, ze ,,zgromadzenie to może 
zagrozić porządkowi pub^cznemu"

Przeciwko tem u zakazow i zarząd 
S tr N arodow ego wniósł odwołanie do 
urzędu wojewódzkiego.

ska doznał jedynie małych kontuzji *— 
wychodząc z wypadku cało.

Echa wizyty wojewody w BirJ&ku. —
Podczas inspcikicjii wojewódzkiej w Biel­
sku w ub. tygodniu zwiedzano między 
innymi żydowską fabrykę K. W olfa w 
Bielsku, gdzie nakazano z miejsca zam­
knięcia sypialń dla robotników, z powodu 
ant ys ańi t airnych warumk ó w .

KARTUZY

Cmentarzysko z przed 2500 lat, —  Pod
Somoninism niedaleko Kartuz w „Szwaj­
carii kaszubskiej'1 podczas prac ziem­
nych w pobliżu dworca kolejowego, ro­
botnicy dokonali odkrycia cmentarzyska 
przedhistorycznego. Odkopany jeden z 
grobów zawierał 6 urn, z których trzy 
na skutek nieumiejętnego wydobywania 
uległy zniszczeniu. Na zarządzenie władz 
prace ziemne zostały wstrzymane, a i do 
przybycia konserwatora pomorskiego z 
Torunia. Z pobieżnych oględzin wynika, 
żie ma się do czynienia z cmentarzem z 
przed 2500 lak

PLESZEW
Niemiec zastrzelił !H et ni ego chłopca.—

W dn. 25 btin. rozegrała się w Bronisze* 
wicach pod Pleszewom tragedia, świad­
cząca o niesłychanym zuchwalstwie 
Niemca.

Grojpa dzieoi biegała po polach. Jeden 
z nich 9-ęio lotni Zdzisław Malinowski, 
syn wójta, wbiegł w zagon obsiany ma­
kiem. Włym momencie właściciel zago­
nu KaroJ Kester począł strzelać z brow­
ninga. Po kilku strzałach chłapiąc upadł, 
a rozwścieczony Niemiec dopadłszy le ­
żącego skopał go wśród wyzwisk po ca 
tym ciele.

Chłopczyka przewieziono do lekarza 
w Choczu, skąd przeweziono go do szpi­
tala w KaliiSZiu, gdzie zmarł.

Zabójcę zabrała policja na posterunek 
w Czerminie, skąd przMransportowano 
go do więzienia w Pleszewie.

TOR Uff
Niezwykle wydarzenie w Lubiewu. —

W Lubiczu Pom. pod Toruniem zdarzył 
się wypadek, który Stal się tematem o-ży 
wionych iozm ów w cattj okolicy. Do Lu 
bicza przybył z Torunia rakarz, ażeby 
zabrać do rakami powiatowej trupa 
zdechłego koma. Trup mial nogi zesztyw 
niałe, więc były trudności z ułożeniem go 
na wozie. W chwili układania na woz ra­
karz zgiął koniowi nogi. W chwilę pó­
źniej jedna z niich nagle wyprostowała 
się i uderzyła rakarza kopytem w głowę 
tak silnij, że ten stracił przytomność.

WRZEŚNIA

Szkoła - i mnik. -— W ub. niedzielę 
odbył się we Wrześni akt położenia 
pierwszej cegły pod gimacli nowej .szkoły 
którs będzie pomnikiem strajku dzieci 
wrzesiśńskłon.

WILNO

Praca SS. salezjanefc w Laurowie. —
Dn. 26 sierpnia JE. ks. arcybiskup m e­
tropolita wileński Romuald Jąlbrzykow- 
ski odwiedził zakład wychowawczy ss. 
salezjanek w Ląurowie koło Wilna, 
gdzie udizielił sakramentu Bierzmowania 
154 osobom.

Dom ss salezjanok w Laurowie pra­
cuje od 1934 r. Zakonnice prowadzą o- 
chronę, liczącą 160 dzieci, przysłanych 
przez magistrat warszawsjp w ilczbie 100 
dzieci i przez magistrat wileński około 
30 dzieci (reszta z bliskich okolic Lau­
rowa). SS salezjanki prowadzą szkołą 
powszechną z 7 -min oddziałami, do któ­
rej uczęszczało w r. ub. przeszło 200 
dzieci. Kuratorium Szkolne żadnej po­
mocy tej szkole dotychczas nie okazy­
wało. Laurowo chociaż ma grunta piasz 
czyyte, jest miejscowością zdrowotną i 
zalesioną To też dziatwa dohrze się nrie 
wa pod troskliwą opieką swych wycho­
wawczyń.

Obawa epidemii tyfusu. — W ubie­
głym tygodniu zanotowano w W ilnie 13 
wypadków zachoj-owań na tyfus brzusz­
ny. W porównaniu z okresem pomrze- 
dnijn ilość wypadków wzrosła o 11 za­
chorowań. W związku z tym powstała 
obawa epidemii tyfusu brzusznego.

A L M K
BUD
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Hymnu Młodych, odegranego prze.7 m ęj- 
seową orkiestrę, kot. Roman Wajgiiieł, 
kier. powiatowy. Naslępnie pomaszero­
wano do kościoła parafialnego na nabo­
żeństwo. Sumę odprawił ks. M. Majew­
ski, a płomienne kazanie okolicznościo­
we wygłosił ks. kan. Wilkoszawski z 
Przybyszewa, zakończone modlitwą o 
W iełką Polskę.

Uroczystego aktu poświęcenia propor­
ca dokonał ks. kan. W ilkoszewski w asy­
ście diakona i snibdiakona, poczem Zain­
tonował ,,Ro®e coś Polskę"1.

Po nabożeństwie uformował się po­
chód, z orkiestrą, który przeszedł tflioa- 
m i miasta na rynek, gdzie odbyła »ię 
defilada.

Zebranie zagaił prezes powiatowy S.N 
p. K, Brzeziński z Łechtanie. Rotę przy­
sięgi odczytał ks. kan. WiŁkoszewski', 
która złożył na wierność sztandarowi 
chorąży kol. A. Wrzesiński. Następnie 
prezes powiatowy wręczył proporzec 
przy dźwiękach Hvminu Młodych kie­
rownikowi Koła, który skołei przekazał 
go chorążemu. Wreszcie nastąpiło wbi 
janie gwoździ i składanie życzeń.

Przemówienia, przerywane co chwila 
hucznymi oklaskami wygłosili kol R 
Wajgieł, ktpt. Westfalewicz, Belka Anto­
ni z Łodzi oraz Maciejewski Mirosław z 
Radomia.

Na zakończeni* orkiestra odegrała 
Hymn Narodowy i Hymn Młodych, po­
czem wznoszono długo okrzyki na cześć 
Polski Narodowej, Stronnictwa Narodo­
wego i R. Dmowskiego.

W uroczystości brało udział około 3 
tysięcy osób R, W,

R o ln ic y w i e l o p o l s c y
u  CzQS£o:l?Gw[e

POZNAŃ (ATE) — W nocy z niedzieli 
na poniedzmłek wyruszyła z Wielkopol 
sik,; olbrzymia pielgrzymka rolników wiieJ 
kopołsk.ch do Częstocnowy, zorganizo­
wana przez Wielkopolskie Towarzystwo 
Kółek Rolniczych- Ogółem wyjechało da 
Częstochowy z Wielkopolski 13 przepeł­
nionych pociągów, w tym 3 pociągi z Po 
znania.

Poza człnrkami Towarzystwa Kółak 
Rolniczych, wyjechały również władze 
tego Towarzystwa. Równocześnie wyje­
chał do Częstochowy protektor piełgrzy 
n«ki, ks. pi ymds Hlond. Liczba uczestni­
ków przekracza 11.000 osób

CS&Efóyan nad P m k im
PIŃSK (PAT) — Dziś w godzinach po 

południowych nad P'ńskieim przeszła hu 
raganowa burza, wyrządzając wielkie 
szkody w ogrodach * parkach. Wicher o 
wielkiej sJe połamał i poprzewracał mnó 
stwo drzew. Przed pociągiem osobowym 
wchodzącym na dworzec piński., runęła 
olbrzymia topola, kładąc sie wpoprzek 
toru. Dzięki szybkiemu zatrzymaniu po 
ciągu uniknięto katastrofy.

K o b ity  przepędziły z m u ś m
Wieś Kozakiszki, gm tweredki.ej, by­

ła widownią niezwykłego zajścia. Do wsi 
tej przybyło 3 sekcianzy baptystów, któ­
rzy mieli dokonać „chrztu11 kilku „na­
wróconych11 włościan. Podczas ceremonii 
k. jeziora Górzyste żony niedoszłych od- 
sznzcpieńeów pobiły selkciarzy kijami i 
motykami. Joden z babtystów, Piotr Grze

szczyk, uderzył włośoiankę Marcinow­
ską. Kobiety z miejsca porwały sckcia* 
rzy i wrzuciły wszystkich trzech do w o­
dy; tylko szybka interwencja sołtysa u- 
ratowała im życie.

Pobitych i napół przytomnych bapty­
stów, wydalono ze wsii, obawiając się 
wzburzenia tłumu.
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U L T R A  R E K L A M A
czyli pierwszy polski lot bator.Dwy do stratosfery

Z kół naukow ych  o trzym ujem y poniż­
sze uw agi o zam ierzonym  locie balonow ym  
do s tra to s te ry , przeciw ko k tó rem u  w ypo­
w iada się  ostazm o coraz w iększa ilość glo- 
sow  iachow ych.

Pomysłowość luozka w dziedzinie urzą­
dzania rożnych reklam jest niekiedy tan 
nadzwyczajna, a nawet imponująca, że 
ludzi, którzy się tym zajmują, można 
śmiało nazwać prawdziwymi artystami 
swego fachu. Przyzwyczailiśmy się od 
dawna mniemać że najwspanialsze rekla­
my urządzają Amerykanie, jak również 
wszyscy wiemy, że oni na to najwięcej 
wydaia pieniędzy, reklama bowiem jest 
kosztowna.

Któżby więc mógł się spodziewać, że 
łny, Polacy, zdobędziemy sie na praw­
dziwie światowy rekord reklamy, w for-

P R Z Y  O lY ŁG Ś tl
Stosuje się 

m a rą  Sól M o r s z y ń s k i  
lub w o d ę  g o r z k ą  M o r s z y ń s k ą .  

Ż ą d a ć  w  aptekach i sk ładach aptecznych,

Prof. Gunr.jr Gunnatssn
Opuścił -w tych dniach Polskę dr. Gunnar 
Gunnarson, profesor slawistyki na uni­
wersytecie w Lund (Szwecja), sekretarz 
generalny królewskiej komis,, szwedz­
kiej wymiany kulturalnej z Polską, wy- 
prohowary przyjaciel naszego kraju, tłu 
macz i propagator literatury polskiej w 
Szwecj..

Prof Gunnarsor przybył tym razem do 
Polski dla zebrani? materiałów do nowej 
iksuążlw o Polsce, którą opracowuje dla 
wydawnictwa „Natur och Kultur" w 
Szthokholmie. W czasie swego b-tygo- 
dmowego pobytu w Polsce prof Gunnar- 
Bon odwiedził m in. Kraków, Zakopane, 
był na Huculszczyznie, na zjeźdz.e gór­
skim w Nowym Sączu, nawiązując szereg 
nowych kontaktów z przedstawicielami 
życia intelektualnego i kulturalnego, Do 
swej uowe’ pracy o Polsce zebrał prof. 
Gunnarson piękną kolekcję zdjęć ze szcze 
golowym uwzględnieniem folkloru pole­
skiego łiuculskiegc i podhalańskiego. 
Bogato iiustrowŁna książka prof. Gun- 
naosona o charakterze albumowym, sta­
nowić będzie nowiem w pierwszym rzę­
dzie rropagandę walorów turystycznych 
Polski — pejzażowych i folklorowych 
Nosie ona będzie tvtuł „Polsl a niezna­
na". Ukaże się je izcze przed Bożym N a­
rodzeniem

Prof GtmnaraoM który ostatnu wydał 
Łom szkiców krytycznych p t. „Slaytsk 
Horisont", v' Iw ej części poświęconych 
•praiwom polskim, pracuje obecnie m. in. 
nad opracowaniem pierwszego słownika 
azwedzke - polskiego (ok, 50.00U wyra- 
rewj

mie t. zw. „Pierwszego lotu do słrato- 
sfery"?

Co prawda — podjął się tego nie byle 
kto, bo prof. dr. M, Wolfke, zarazem ar­
cykapłan polskiej masonerii który zresz­
tą, w wolnych chwilach, wykłada fizykę 
na Politechnice Warszawskiej.

Prof. W. postanowił zainscemzować pu­
blicznie w Polsce najwyższy balonowy 
lot, nie mając, broń Boże, zamiaru pusz­
czać się w te wyjątkowo ryzykowną po­
dróż powietrzną osobiście, jak również 
jest zupełnie pewnym, że nie ma zamiaru 
na ten cel wydać ani jednego grosza, na­
turalnie z własnej szkatuły. J f  jest wła­
śnie główna idea całego stratosferyczne­
go przedsięwzięcia.

Z kclei podamy kilka szczególnie do­
wcipnych pomysłów, mających na celu 
realizację tego przedsięwzięcia, a świad­
czących niewątpliwie o tym, że wziął s>ę 
do tej roboty nie tylko wielki mistrz ma­
sonerii. ale również mistrz prawdziwy w 
urządzaniu koszto wnych reklam.

Przede wszystkim więc potrafił namó­
wić kilku ludzi, aby za niego polecieli, co 
jest naorawdę zdumiewające, albowiem 
sam n;e zna się zupełnie na technice lo­
tów balonowych, a wi jc nie mógł w ża­
dnym raziię uchodzić za odpowiedzialne­
go intormatora w taj sprawie.

Następnie potrafił zasugestionować 
pewne stery wojskowe — dzięki swej 
wyjątkowej agresywność:, — że lot ten 
będzie miał wyjątkowo doniosłe znacze­
nie dla powiększenia obronność, państwa. 
Był to chwyt taktyczny wyjątkowo tru­
dny, gdyż sfery wojskowe na obronności 
państwa znają się stokrotnie lępivi, niż 
prof. W.

Był to jednak pomysł niezbędny dla 
dopięcia zamierzonego celu, boć przecież 
ta impreza stratosferyczna ma koszto­
wać co najmniej m, on złotych, na co, 
zgodnie z rozumowaniem zainteresowa­
nych osób, najłatwiej może pozwolić so­
bie wojsko. Na tym tle wynikła dość o- 
stra polemika, co do której nie wiemy 
jaki odniosła skutek wśród miarodajnych 
czynników wojskowych, wiemy natomiast, 
że obecnie nigd e nip mówi się o woi 
skowejr celowości balonowego lotu do 
stratosfery,

Wreszcie — w celu niejako podmuro­
wania swego reklamowego pomysłu — u- 
dato się p. W zmobilizować koło swaj 
osoby panu nąukowcow - fizyków, co tez 
nie było łatwą rzeczą, jeśli zwrócimy u- 
wagę na to, że przecież bardzo wybitni 
fizycy całego świata, którzy w tym cza­
sie zjechali się na kongres fizyczny do 
Warszawy, w wywiadach prasowych je­
dnomyślnie wypowiedzieli się przeciwko 
naukowej celowości lotow na stratosta- 
tach, o czym zresztą wyraźnie oyło poda­
wane w prasie.

Jak widzimy, impreza m» widoki rea­
lizacji, miitmo tylu trudności wy - 
nikaracrych tr z e  de wszystkim z  natu­
ralnego instynktu samoobrony społeczeń­

stwa polskiego przeciwko yryzyskorwi 
Naturalnie robi się tc na koszt komitetu 
Drganizacy nego, a więc ostatecznie nie 

kto inny, tylko my za to zapłacimy, i to 
jest najbardzioi przykra strona całej spta 
wy. , , i

Jeśli więc komukolwiek zależy na re­
klamowym szyldzie, w postaci )2ó ta. 
wysokości balonu (stratnstatu), to niech 
sobie ten ktoś aa to płaci Łe£to wymaga e- 
lementarns etyka społeczna. Jest to istot­
nie wy łątkowe okazała reklama, sięgają­
ca wysokości 30 pięter, czego chyba na­
wet w Ameryce nie było; zasadniczym 
napisem na tym balonowym szyldzie ma 
być „Stella Poloniae", co symbolizuje 
masońskie pochodzenie całej imprezy. 
Niech więc nasza masoneria sbnansuje 
cale to przedsięwzięcie, ’ako swoją re • 
klamę az w stratosferze. My w żadnym 
razie za to płacić nie powinniśmy i nie 
chcemy.

J. Wąsik

M e i o o t R G r  ii k  p r i m c i i
R o s tw o ro w s k i w  T e a tr z e  W o ły ń s k im

Teatr Wołyński w nowej fazie pod 
kierownictwem znanego aktora i rażysc- 
ra scen polskich Janusza Strachock iego 
roziooczął już przygotowania nowego (se­
zonu. Cały zespół zaczął jędiioeiześnie 
próby dwóch sztuk

Zespół teatru stanowić będą stała siły: 
Halina Drohoaka (h. aktorka teatrów 
miejskien w Krakowie, Bydgoszczy, W il­
nie, ostatnio Teatru Kameralnego w War 
szawieł, Celina Klimrzakówinu (aktorka 
teatrów miejskich w Krakow-e i Gro­
dnie), Ossowska Eleonora (aktorka tea­
trów' niiej.skieh w Lublinie, Widmie i 
Grodnie), Zofia Sławińska (długoletnia 
aktonaa j ulubmnica publiczności Tea- 
iru Wołyńskiego), Strumieńska Haiina 
mgr. fil (pracowała w Teatrze Miejsk:m 
we Lwowie), Tomaszewska Rena (absol­
wentka P.I.S.T. aktorka Teatru Peryfe­
ryjnego w Warszawie), Ursynówna Ma­
rie (aktorka teatrów miejskich w Krak o 
wie. Toruniu, Teatru Reduta", znana 
również z pobytu w Teatrze Wołyńskim

I V  S t u d i u m  K & t o l ż c H i e
Tegoroczne „IV Studium Katolickie 

odbędzie się w Katowicach w dniach 5 
—  10 września br. Nawiąże ona w obra­
dach do epokowych uchwał I Polskiego 
Synodu PImarnego i rozważać będzie 
ich znaczenie prawne i moralne. Jak 
słusznie stwierdził jeden z najwybitniej- 
szych, a zmarłych już publicystów pol­
skich, uchwaty te „dotyczą polityki Ka­
tolickiej w szerokim znaczeniu tego 
słowa. Stanowią zatem jeden z najważ­
niejszych aktów politycznych we wskrze 
szonym państwie polskim", przy czym 
słowo polityka rozumie się tu jako ogól­
ną szitukę rządzenia społecznością ludz­
ka..

Uchwały I Polskiego Synodu dotyczą 
tych wszystkich zagadnień moralnych i 
społecznych, juk również j wewnętrznych 
stosunków Kościoła katolickiego w Pol­
sce, mają treść wszechstronną, podsta - 
wową, niezmierni* bogatą. Stanowią 
więc dla polskiego świata katolickiego 
zbiór obow lązujących wskazówek, zwią 
zanych z życiem indywidualnym i zbio­
rowym, ta też musi być uczyniony mak 
symalny wysiłek, aby je udostępnić naj­
szerszym warstwom nariodn, zgłębić 
myślowo i rozumowo i przeprowadzić 
konsekwentnie w praktyce.

Pierwszym krokiem w pracy nad reali 
zacją doniosłych uchwał Synodu będzie 
właśni* tegoroczne Studium. Jako pre­
legentów zaproszono najwybitniejszych 
znawców, uczonych, profesorów wyż­
szych uczelni. Pierwszy dzień obrad da 
niejako przygotowanie i wstęp do właś­
ciwego iematn Studium. Tu należy bo­
wiem zaliczyć prelekcję inauguracyjną 
J. G. ks. Biskupa Gawliny p. t „Kościół 
zewnętrzny i wewnętrzny" oraz refzrat 
O. Superiora Jana Rostworowskiego T. 
J., na t, „Hierarchia, jej źródło i znaczę 
nie w życm człowieka". Przejściem do

omówienia właściwego tematu będzie 
referat wybitnego prawnika prof dr. 
Stefana Glasera, który przedstawi w 
świetle prawa kanonicznego i państwo­
wego, jakie jest znaczenie i moc obowią 
żująca uchwał Synodu. Ciekawą syntezę 
historyczną da profesor uniwersytetu 
Jagiellońskiego dr Tadeusz Glemmą w 
referacie p t. „Synody prowincjonalne 
w Polsce przedrozbiorowej". Dalsze trzy 
referaty dotyczyć będą spiaw wewnątrz 
no — kościelnych' i kaplańsk;ch.

Trzeci dzień obrad obejmie releraty, 
które wkraczają w szerszy zakres dzia­
łalności zewnętrznej i nauczycblskiej 
Koscioia, a mianow icie dr. Henryka 
Dembińskiego, profesora Kat. Uoiwersy 
tetu Lub.elsKicgo p. t. ,,K -ściół i państwo 
w świetle, konkordatu j Synodu", kc. 
prof. .dr. Ą. Poszwy p, t „Małżeństwo 
i rodzina w uchwałach Synodu, środki 
do ich religijnego i moralnego podnie­
sienia , J E. ks. Biskupa St. Adamskie­
go p. t. „.Szkoła wedle nauki Kościoła 
i uchwał Synodu" i ks, dr. Walerego 
Jasińskiego p t. „Nauka rellgii a obecna 
sytuacja w szkolnictwie polskim".

Punktem kulminacyjnym obrad bę­
dzie wreszcie ostatni dzień w którym  
zgrupowano referaty, dotyczące najży­
wotniejszych zagadnień życia publiczne­
go i roli w nim katolicyzmu, przy czy m 
ni* ograniczono się do podania abstrak­
cyjnych zasad, ale z^-iązano tematy jak 
najściślej z aktualną rzeczywistością po] 
ską.

Końcowym wreszcie akordem bedzis 
prelekcja głośnej powieściopisarki kato­
lickiej Zofii Kossak p. t. „Chrześcijań­
skie posłannictwo Polski".

Obrady jV Studium Katolickiego łę ­
czyc będą w Katowicach w dniach 
5 — 10 września rb. w sali Domu 
Oświatowego, przy ul. Francuskiej 12.

EDW ARD ES"Ą J M E
■ A kadem ii F rancusk iej
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J A D W I G I  G U T K O W S K I E J

Dancy ruszył ramionami.
— Po co myśleć, skoro wyi-arzema k ieru ,ą  

iianu?
—  Gdybyż tu  chodziło tylko c w ydarzenia! 

jW grę wchodzą rzeczv wiole w ażniejsze.
—  Na szczęście! I właśnie...
Głuchy okrzyk powstr zyma! słowa, które

m iał już na ustach.
  Na. litość Boską! Niech pan  nic nie mówi

ł zostawi mnie samą i
Zbity o tropu, ale udając że uważa to za p rze j­

ściowy kaprys. D ancy o d p a r ł:
—  Doorze a l t  gdzie i kiedy cię 6pfłkam y? 

Dzws jeszcze czy ju tro 0 Rozumie się bowiem, że 
odwiozę panią do Lan-gres mr ią  maszyną. Nie wia- 
eom o zresztą, czy do tej chwili me znajdę spo­
sobu.

— Tak, tak'., może dziś wieczorem... może ju ­
tro  rano., dam  panu znać.

Ida ukry ła twarz w dłoniach, aby nie sły ­
szeć już jego głosu, którv szarpał ei serce.

łjp iy n ę ia  długa Chwila, nim podniosła głowę. 
Zgodnie z jej życzeniem D ane1' szeał lo Blaizot, 
Byli zajęci wyłącznie sobr i żadne z m ch nie m yśla­
ło  o pan ; Clapaim choć gdyby nie ona., to czyż 
Dancy byłby porzucił swe zdobywcze zam iary i czy 
Id a  doznaw ałaby ty lu  cierpień?

XXI.
Ranek dnia następnego. Spowiłe w mgłę Lan- 

jgres wygląda pak ooło-K białego dymu, gdzienie­
gdzie tylko p rzedarty  szpiczastym i wieżami, Idące- 
m i ulicami w ydaje się, że fasady poucinano na 
wysokości pierwozogo p ię tra  i dom^ pozbawiono

dachów. Świat nierealny j  t teczywisty sp la ta ją  się. 
Od czasu do czasu można dostrzec w oddali ludz­
ką sylwetkę, ale nie i zuca ona żadnego cienia. Ze­
gar na  wieży św. M arcina w ydzw ania godzinę 
ósmą, a na jego dźwięk rouzt się pytanie, skąd po­
chodzi ów odgłos życic ludzkiego i czy jedynym 
jego zad an iem  nie jes l oh jaśnienie samotnej 
podróżniczki, k tóra z w alizką w dłoni poszykuje 
domu B’-ocharda.

M a powraca z b .aizo t po  nocy spędzonej 
w Dijon i podjęciu o  świcie calszej podróży. Docie­
ra  wreszcie do drzwi swego domu, wyjm uje klucz 
r  toreb ii, o tw ijra  i jeszcze p rzed  przekroczeniem  
progu woła;

—  Urszulo, to  ja!
R o z c z a ro w a n ie . Dom odpo wiada mit czeniem
—  U rszulo!
W ypuściwszy z rąk walizkę, Id a  za trzasku’ 

drzwi, aby uchronić się p rzed  mroźnymi podm u­
chami, które w padają  z placu, staw ia krzesło 
w p r z e d p o k o j u  i znużona śm iertelnie ulega p rag ­
nieniu, aby usiąść tam  niby osoba obca,

„— W życiu m e byłam  tak zmęczona!
Usnęłaby chętnie w oc-ek.w am u na zjawienie 

się UrszuL, a le  sen utyka ludzi, prreżywają* ych 
tak silne rozterki duchowe. Mogta tylko spoglądać 
na ściany, które w ydaw ały się jej odmienione,

—  Nie poznaję własnego domu, czvżbvm tak 
długo przebyw ała poza n*m?

Policzyła: trzy  dni. zaledwie trzy d n i-  to  
przecież Dardzo krótko.

—  I po co w yjeżdżałam ? Co chciałam  osiąg-
aąć?

Podobne ptakom, latającym  dokoła uschnięte­
go drzewa. w”padk i ostatnich dni krzyżow ały w je] 
myślach, a  żadnego z nich nie mogła  utrwo.1 
Człowiek, a tó ry  pow raca z pustym i rękoma skłon­
ny jest do wmawiania w siebie że nię zam ierza’ 
nic przywieźć. Czego właściwie tam szuka i.

—  Praw da!,.. Chciałam  wyjaśnić tajem nicę sa­
mobójstwa....

A le pokazało się. te  tajem nica ta me będzi 
wyjaśniona. Tym lepiej d la zm arłej, która oć nio­
sła zwycięstwo. T rudno ustalić przyczyny, ale fak- 

i ten. jest, że Idzie nie uprawiało już przykrości owo

rozczarowanie, r i t ,  .awiść je, zniknęła, przem ienio­
na, ak się zdawało, w obojętność.

Powróciło piejwsze wrażenie, jakiego doznała 
po  powrocie,

, Gdzie łezy przyczyna tego, że wszystko wy­
daj* mi się m ne i że czu ję się tu cbdo? Może U rszu­
la skorzystała z mej nieobecności, aby w ysprzątać 
wszystko. Zapewne, nie poznaje moi ego domu d la ­
tego, te  go w ysprzątano. Nie tu oczyw iście-^ kuch­
nia i mój pokó- m usiały pozostać bez zmian , —
ale te części, przez k tóre w sunęła się pan: Cła- 
o am „, Może bym poszła na górę zobaczyć?

W stąpiła na schody, do tarła  do korytarza^ na  
k tóry  wychodziły otw arte szeroko drzw i pokoju 
pan : Cłapaan i w dalszym  poszukiwaniu p rześla­
dujących ją  zmian przekroczyła jej próg. Nie zd a­
w ała sobie spraw y z tego jak dziwna była ta wy 
prawa.

Okiennice pokoju pozostały zamknięte, I agod- 
ny mrok nie pozw alał rozróżniać dokładnie p rzed ­
miotów, m ożna było jedyn e dostrzec ich rozmiesz­
czenie W aliza pani Clapain sta ła  się wskuiek tago 
byle jakim kufrem, stojącym  pod ścianą, łóżko 
przykryte kapą zwyczajnym  łóżkiem. Potrzeba by­
ło pewnego wvsiłku. abv przypomnieć sobie, że 
n a  tej poduszce widniał uśmiech, który ongiś bu­
dził przerażenie.

—  Tu także nie widzę mc, — w estchnęła Id a  
—  zresz tą  po co w a s  ci w ie przyszłam  do 'teg~» 
pokoju?

Nie m ogła znaleźć rozsądnego um otyw ow ana 
swego kroiku i odwróciwszy się zam ierzała odejść 
W  te i chwili jednak stanęła, jak w ryta Za drz wianu 
naprzecjw  piej uliazai się w pełnym  świetle dzien­
nym, padającym  ze schodów, korytarz, a  wra? 
z n m widma, których szt kała bezwiednie od chwili 
przybycia.

B yły  to  istotnie widma jej capiej opartej 
o ścianę i jego, stojącego obok. gdy przyszc li po 
raz  pierw szy i od razu ofiarował pomoc Wtórna 
dlatego że dziś ona nie jest jaż sobą jego zaś po­
chłonęła przeszłość, licząca niespełna dwanaście 
godzin, ale nie da iaca się wskrzesić.

(d. c, a.)

Włodzimierska Irena (aktorka Teatru 
Polskiego w Katowicach, Teatru Pol­
skiego w Warszawie, ostatnio Teatru 
Wołyńskiego), Dąbrowski Stanisław 
(znakomity i ©zniony aktor oraz reźvser 
teatrów w Krakowie, Toruniu, Lnihlinią, 
teatru „Reduta", ostatnio teatru m iep  
sk*i ego w Grodnie), Fe-rtner Eduard 
(dtuigołetini ulubieniec publiczności en 
t-ru Woty Askiegoi, Maliszewski Józef 
tzfliugalctui i ceniony aktor Teatru Mizj-' 
stóego w Lodzi, Teatru Polskiego, Naro­
dowego i Kamera’n*ego w Warszawie), 
Orłowski Piotr (niedawny jubilat, wiel­
ki ulubieniec publiczności Teatru M »- 
(j ńsik:'eg))., Pu-rzyeki Stanisław (długole­
tni aktor teatrów imejskich w Lodzi, 
Bydgoszczy Warszawie, Teatru „Redu­
ta" ostatnio Teatru Wołyńskiego), Sa- 
mochodki Mikobij (nitody uzdolniony 
aktor i  kierownik administracyjny obja­
zdów Teatru Wołyńskiego), śliw a J rzy 
tadopt teatralny)^, lom aszew sk’ Karol 
(ostatnia aktor Teatru Peryferyjnego w 
Warszawie), Urbanowicz Bohdan tp o  
przidinio aktor teatrów Bydgoskiego, Ka­
liskiego, Wołyński,ago).

Reżyserię dzielić będą pomiędzy sobą 
dyr. Janusz Stracłiocki, Stanisław Dą­
browski oraz Kazimierz Rudzki absol­
went kursu reżyserskiego P.I.S.T. Stroną 
plastyczną teatru, klarować będizia arty­
sta malarz dekorat ir Tadeusz Kalinow­
ski,, uczeń prof. Wincentego Drab;ka i 
Władysława Daszewskiego.

Nowy sezon zainaguruje znakomite 
dziito Karola Huberta Rostworowskiego 
„PpzeiproaYadzka" druga częjść sływntj 
trylogii po „Niespodziance", którą Teatr 
Wołyński uczci pamięć genialnego poe­
ty i dramaturga. „Przeprowadzka" znaj­
duj* się w opracowaniu scenicznym dyr. 
Janusza Stiachockiego. Drugą jwemierą 
w miesiącu wrześniu będzie znakomita 
wsroółcz* sna sztutka amerykańskiej spół­
k i autorskiej Filipa i Akne Stuartów w 
przekładzie Tsodory DTzewitcAmj „Sze­
snastolatka", eieszącej się do niedawna 
w iełkini powodzetnśem na scenie Teatru 
Nowego w’ Warszawie. Dalszy repertuar 
n* m-c październik zapowiada nieznaną 
na tutejszym terenie jsdną z nsjtepszych  
sztok cieszącego się wjełkijn sukcesem  
na scenach poiskith autora Stefana Kie- 
arzyńskiego „Oczy księżniczki Fathur 
oraz doskonała nowość ostatniego ko­
mediowego repertuaru teatrów poKsemh. 
i obcsch pt. „W pertumirii" węg er ssie  
go autora Mikles a Laszlo. 

i Nowy sezon teatru n-zpoczire sie w 
Lucku w dn. 1 września rib. premierą 
sztuki Karola Huberta Rostworowskiego 
„Przeprowadzka", którą również teatr 
zapoczątkuje swój s;zon w Teatrze Miej­
skim w Lublinie w dniu 15 września rb. 
Jednocześnie H graipa zespołu łjatiru 
wyrusza na objazd miast Wołynia, Pole­
sia i Lubelszczyzny w dniu 1 września 
ze sztuką „Szesnatolatka", której pre­
mier® odbędzie się w m. Kowlu rów-nłai 
1 września.

Śp. Stanisław Szober
Językoznawstwo polskie okrywa s.ę 

ciięiżką Żałobą, zmarł bow.em wczoraj 
Śp. prof. Stanisław Szober, jeden z naj­
wybitniejszych jego przedstawicieli, zna­
komity uczony i pedagog, autor wi aiu 
dizieł specjalnych, podręczników oraz 
prac popularnych, człon ok licznych to­
warzystw naukowych polskich i obcych.

Śp, prof, Szober urodził się 6 lutego 
1879 r. Studiował w Warszawie i Mo­
skwie. Przed wojną prowadzi! tajme nad 
czarnie języka polskiego, oraz wykładat 
w T.h.N, Od utworzenia Uniwersytetu 
Warszawskiego objął na nim katedrę 
języka polskiego, prowadząc pierwsze w 
stoficy seminarium językoznawczj. W  
1927 r. zastał piofesorem  zwyczajnym, a 
w dwa łąta później otrzymał po śp. Po- 
rzezińskilm katedrę językoznawstwa in- 
doouromejskfego na tymże uniwersytecie.

Z dzieł j^go największym uznaniem  
c’eszył się duży podręcznik uniwersytec­
ki : „Gramatyka języka polskiego", W 
drugim wydaniu zupstnis przerobiony. 
Pozałem był autorem m. in, takich roz­
praw i uzieł: „Zarys językoznawstwa o- 
gonnego", „Pisownia połska, jej uzasa­
dnienie j prawidła" „Żlycie wyrazów" 

„Pochodzenie i rozwói polskiego języka 
literatkiego", „Słownik ortoepiczny" i 
wielu innych.

„Słownik ortoepiczny" — to ostatnie 
wietki? dzieło śp. prof- Szobera — opra­
cowywane z myślą i chęcią podniesienia 
kultury językowej oraz poprawność) f 
znawiątwa języka ojczystego w najszer­
szych sfeT&uti. S lpżjł howien, śp. prof 
Sz jJ>sr me tyliko ścisłej nauce, ale wiełe 
trujii poświęcił też popularyzacji wie­
dzy o  jeżyku, szerząc z pełnym poświęcę 
ni-sm jego m iiośnictwo i wiedzę q mm.

'Aśród wielu jego uczniów i przyjaciół 
pozostanie po nian najlepsza pamięć, a 
w Bsrm.e polskiiy jugo Bogata jzuicizna.
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Jak walczyło Pomorze
o u w  "dcswhnte handlu polskiego

z  xL Feliksem “ Gitem, b. senatorem R. P .
I.

K.s. sen. Feliks Bclt mie.sf.n." dzcmy azia 
łącz narodowy w pracy nad spolszcze- 
irem  życ.a gospodarczego na Pomorzu, 
tak omawia etapy walki z handlem ży­
dowskim ■

„Przed 60-ciu laty  stosunki na Po- 
mor iu w yglądały mniej w ięce' tak, 
jak dz.siaj widzimv to na terenie daw 
nej Kongresówiśi. Chłop był ubogi. W 
m iastach również ludność polska s ta ­
nowiła najb iedniejszą klasę, a  przy 
tym była nielieasia. N ajdonioślejsze 
placów ki gospodarcze, przede w szyst­
kim handlowe, znajdow ały  się w rę - 
kach żydowskich.

Żydzi wówczas wyrządzali nam  po- 
dwi. ną  szkodę. Raz ekonomiczną, 
gdyż przez spekulacyjne transakcje 
wyzyskiwał ludność polską, głównie 
chtopów, zarzuca i ąc ich tandetnym i 
bez wartościowymi towarami, sp rzed a­
wanymi po wy :okiej cenie. Powtóre 
Żydzi szkodzili nam  politycznie. W ca 
łe j m asie przyznaw ali się do mermec 
kości, czym podrywali polski charak­
te r naszych nrast, a  nawet, so lidary­
zując się z Niemcami w przeć.wpoi - 
skich wystąpieniach, wzmacniali sdy 
wynarodowienia.

Społeczeństwo nasze, walcząc o poi 
slcość Pomorza, wysiłki swoje musiało 
zwrócić na m iasta, ab ’ usunąć starr - 
tąd  Żydów. Sprawa ta  u  nas przed - 
staw iała się znacznie trudniej niż w 
Foznańskim. Ludność polska była ubo 
ga — polscy kandydaci na ku>pcó-,v nie 
mieli dostatecznych środków dla p ro ­
w adzenia przedsiębiorstw, to też nie 
w y ymaL konkurenci, z handlem ży­
dowskim. N ajtrudnie j postępowało 
soolszczenia handlu włókienniczego 
który też w ym rgał naj /ięcej kapita - 
łów

W padłem  tedv na myśl. aby polską 
ofensywę gospodarczą na odcinku han 
dlu m ateriałam i blawatny-mi rozwinąć 
p rzy  poparć: u solidarnym  wysiłk iem 
całego społeczeństwa. Dlatego przyję 
liśmv dwa sposoby działania —  zależ 
nie od warunków.

Na wsi, gdzie ludność polska była 
licznie, sza, w ystępow ała zwartym i 
skupien'am i — zakładaliśm y spoi - 
dzielnie.

Spółdzielnia ta m iała za zadam e 
zorganizować odbiorców m ateriałów

łokciowych udział spółdzielni wyno­
sił 10 marek, lecz członek przystępu­
jąc, w płacał zwykle 1 markę —  resz­
ta uzupełniała mu S 'ę  z procentów. 
Drogą - działów  zbierano pewien fun­
dusz, k tóry  uzupełniano pożyczką i 
zakładano sklep bławatny. Ponieważ 
na '-"omorzu i w W ielkooolsce kupcem 
nazyw a się tylko tego, k to  handluje 
m ateriałam i łokciowymi —  ludność 
więc spółdzielnie nazyw ała też zakła 
dem kupieckim, a  stąd  w yszła popu - 
lam a nazwa „Kupiec która rozpow ­
szechniła się na wszystkie tego rodza­
ju organizacje.

W m iastach nie mogliśmy zakładać 
spółdzielni, ponieważ praw o niem iec­
kie zasadniczo zabrania spółdzielni 
sprzedaw ać nieczłomkom. M iejscowa 
ludność polska m iasteczka była za ma 
ło  liczna, aby sama mogła zapewnić 
zbyt dla w elk ego sklepu Przejezdni 
zaś, zwłaszcza przybyw ający z okolic 
rolnicy, — nie mogli w spółdzielni ku 
pować. Aby wszystkie te trudności o- 
m inąć — w m iastach zakładano „Kup 
ców" iako snółki z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Jednak w tej formie 
starano  się organizację ich jak najbar 
dziej rozpowszechnić, dopuszczając 
jak naj większą ilość wspólników, oraz 
s ta ra jąc  się zainteresować nabywców 
działalnością przedsiębiorstwa.

Gdzie pow staw ał „K up:ec", tam 
przeprow adzał gruntownie przeobra­
żenia w stosunkach i zw yczajach han 
dlowych. W  pierwszym rzędzie insty 
tucja taka stała  się wielkim dobro - 
dziejstwem, gdyż dostarczała lu d n o ­
ści dobrych towż-irów, a przy  tvm ce ■ 
ny  naw et przy  dob-ei kalkulacji oka­
zały się niższe od dotychczasowej tan 
dety.

Z punktu też zwalczano zgubny 
zwyczaj, zakorzeniony przez Żydów, 
targow ania się bez Końca, System wy­
sokich cen i opuszczeń tumanił tylko 
ludz’ i uniemożlivdał rzetelne usta le­
nie wartości, „K upcy' wprowadziH ce 
ny stałe Ta reform a była jednym  z 
czynników, k tóra u trw aliła do nic:h 
zaufanie. Ja k  dalece powszechne było 
to  zaufanie, świadczy fakt, żc ,,I£u- 
piec" w Brusach wr ciągu k rótkiego 
czasy, zorganizował 800 członków-od- 
brorców. B yła to pierw sza tego rodzą 
ju organizacja, k tó ra rozw ijała się

i i  n i e u f n o ś c i  
do nowego w ska źn ika  produkcji

Oipubiliikowany niedawno przez In.sly- 
*ut Badania Koniulnklair Gospodarczych 
i Gen nowy wskaźnik produkcji wyw o­
łał żywy oddźwięk w prasie krajowsj, 
przy czym podkreślano niejednokrotnie, 
żc wysoki poziom teęo wskaźnika kłóci 
się z codziennym doświadczeniem.

W związku z tym w tyg. ,J4sflpka Gos 
podarcza (zeszyt 35 z dnia 27 bm.) czy 
tamy na ten temat następujące uwagi:

„Nie lekceważąc odlcznć opinii publicz 
nej,, zastanowić się należy, czy są jakieś 
racjonaitne względy, uzasadniające roz­
bieżność tjch  odtezuć —  o  ile oczywiście 
głosy pra^y, są ich wiernym odbiciem. 
Pozostawmy na boku wszelkie kwestie*  
orientacji w zmianach koniunktury. Je 
żeli ograniczymy się więc do kwestii 
czjsto ekonomicznej, to okaże się, że 
rzekome sprzeczności statysty ki z do­
świadczeniem sprowadzają się przede 
wszystkim do nadawania wskaźnikowi 
produkcji niewłaściwego sensu.

Najważniejszą rzeczą jest to że wskaż 
nik produkcji mier/.y całkowicie rozinia 
ry produkcji —  bez. uwzględnienia zmian 
•iczby ludności.

Jeżeli od 1928 r. do 1937 r. produkcja 
wzrosła o 11 proc., a zaludnienie a 15 
pre-r., to jasne jest, że produkcja na gło 
wę spadła. Nadto trzeba brać pod uwagę 
podwyższenie się prz-jciętnego wieku lud 
noś-ci i wynikjąee stąd zwiększenie się 
potrzeb.

Poza tym ma odczuwalny dobrobyt 
ludności wpływa prawic wyłącznic pro­

dukcja dóbr konsumeyjnycli, ta zaś 
wzrosła od 1928 do 1937 r. słabiej od 
wskaźnika ogólnego, bo tylko w stosun­
ku 103:100. A zatym produkcja dóbr 
spożycia na glowe ludności zmalała po­
ważnie. Wzrost produkcji w większym  
stopniu niż na spożycie szedł na inwesty 
cje i na potrz.eby obrony kraju.

Nieufność do nowego wskaźnika pro­
dukcji ma po części uzasadnienie w tym, 
że wskaźnik ten różni się znacznie od 
dawnego wskaźnika. Różnica ta wynika 
nietylko z zastąpienia danych o zatru­
dnieniu danymi o produkcji, ale również 
ze zmiany zasięgu wskaźnika i wagi, na 
danej poszczególnym gałęzjom.

Tak się złożyło, że no-wowłączone do 
wskaźnika gałęzie, mają poziom dosyć 
wysoki, przzz co podnoszą ogólną prze­
ciętność. Nie jest to zresztą wyłącznie 
zbieg okoliczności: j>2-st to rzecz dosyć 
naturalna, że nowopowstające gałęzie 
wytwórczości rozwijają się silniej od .,n- 
nj.oh, wskazują większą prężność rozwo 
jową, mają też wyższy stopień zmecha­
nizowania i większą -wartość produkcji 
nett-o na jednego robotnika.

Widzimy więc,, że szereg powodów  
złożył się na to, aby nowy wskaźnik pro 
dtilkcji miał poziom wjższy od dawnego, 
lecz wszystkie te powody są najzupeł­
niej obiektywin-e i nic n;e mają wspólne­
go z pojęciem t. zw, oficj-alniego opty­
mizmu".

Słoweim —  nie „oficjalny optymizm", 
ale... „talk się złożyło"!

S ta ty s ty k a  L ig i N a r o d ó w

o kosztach utrzymania w państwach
Biuletyn statystyczny Ligi Narodów z 

sierpnia rb. zamieścili zestawienie kosz 
tów utrzymanja w 44 państwach na ko 
n>ec pierwszego półrocza 1938 r.

Według tego zestawienia koszty utrzy 
mania wzrosły w porównaniu ze stanem  
z 30 czerwca 1937 r w 22 państwach 
tylko w dość małym stopniu, a miano- 
od pół do 4 proc., natomiast podniosły 
się one znacznie w Chinach, gdyż o 27 
proc., w Iranie (o 18 proc.), w Japonii

(o 16 proc)., we Francji (o 14 proc.) w 
Rumunii i  w Indochimaeh (o 13 prąc). 
Włoszech. Estonii Jugosławii i Niem­
czech zarejestrowano wzrost kosztów  
utrzymania o 6 proc.

Lekki spadek kosztów utrzymania za­
notowano w 10-ciu państwach, a miano- 
wicie między nimi w: Argentynie, Sta­
nach Zjednoczonych, A P., Polsce i Gre­
cji. Państwa te wykazują spadek kosztów  
utrzymania oa 2 do 3 i pół proc.

szybko i swym przykładem  pociągnę­
ła  za sobą cały szereg innych m iejsco­
wości

K ażdy nowy bazar był wielkim do­
brodziejstwem  dla miejscowej ’udno- 
ści, gdy da wa on utrzym anie kiłkuna 
stu, a naw et nieraz kilkudziesięciu o- 
sobom ze społeczeństwa polskiego.

Jak o  ceł wytknęliśm y opanowanie 
przez nasze organizacje całego handlu 
towarami łokciowymi na całym Pomo­
rzu.

Dla urzeczywistnienia tego celu u- 
staliliśm y łrzy  e ta p y ’

1. Zorganizowanie nabywców, aby 
dać trw ałe podstawy bytu dla każde­
go bazaru, to jest sklepu łokciowego 
„K upca".

2. Zorganizowanie i planowe unor­
mowanie zakupów związanych z zao­
patryw aniem  bazai ów.

3. Zorgan rowanie wytwórczości— 
to jest zakładanie w polskich rękach 
fabryk tkackich".

(D. c. n.)

W ywóz trzody chlewnej i przetworów mięsnych
w  l- s z y m  p ó łro c zu  r . b .

Pierwsze półrocze rb. w eksporcie trzo 
dy chlewnej i przetworów mięsnych nie 
przyniosło na ogół poważniejszych zmian 
W porównaniu z okresami poprzednimi,— 
nie mniej jednak w zakresie poszczegol-

C zy  M e k s y k  p ó jd zie
na kom prom is?

Po otrzymaniu depaszy Reutera z Wa 
szyngtonu, dobrze poinformowane kola 
tego miasta twierdzą, że ostatnia amery­
kańska nota, WYSlasowau.i do Mćk-syku, 
projMipowała pójście na kompromis przy 
regułowaniu zatargu, powstałego wsku­
tek prowadzenia przez Meksyk akcji wy 
wtasziczania terenów uprawnych, należą 
cych do właścicieiU amerykańskich.

Amerykańskie koła sądzą, żc Meksyk 
przystąpi bezpośrednio do wyjdacenja 
zaliczek z tytułu odszkodowania właśei 
cielom, i żc zaliczki wprowadzone po- 
uzgodnieniu przez rządy obu państw bę­
dą odpowiadały ogólnej wartości -włas­
ności wywłaszczonych.

Żyd zi ukrywają pochodzenie 
swych w yrobów

„Fabryka obuwia Jiungfer Weisblatt 
i S-ka" w Warszawie od roku 1932 itóy 
walą na obuwiu, prodiik. przez wy­
mienioną fi mię, znaku towarowego ,Jvi 
liński".

Na skutek listu spóldfzelni Zrzeszenia 
Szewców Gbrzeckijan ian. Kilińskiego w 
Warszawie, irl. Trębacka 4 z dnia 19 
sierpnia 1938 r., s/kierowanego do \vvmie 
nionej firmy —  firma „Jungfer, Weis­
blatt i S-ka“ w W-wie listem z dnia 
23 siioTpnia 1938 X  zakomunikowała spół 
dzietni,, że zaniechała dalszego używania 
tego napisu.

Gdyby ktokolwiek z nabywców obu- 
wiia stwfcTdziił, że o b u w i z  napisem ,.Ki 
buski' jeszcze jest w handlu, powinien 
możliwie rychło zakomunikować o  tyui 
.spółdzielni Zw. Szewców Chrzęść,, aiże- 
by mogiła podjiąć dalsze kroki, celem  
uniemożiliwieinia wymienionej firmie na 
duży Warnia nazwiska polskiego bohatera 
narodowego.

P r y s z c z y c a  w  Polsce
objęta ju ż 6 7  tys. zagród
Według danych Min. fi, i H R, w cza 

sie od 6 do 20 sierpnia b. r. zarejestrowa 
no ogółem 8.230 ognisk (miejscowości) 
pryszczycy (zarazy pyska i racic), z tego 
na: woj. białostockie przypada 226 o- 
gnisk, na kieleckie 1.060, na krakowskie 
616, na lubelskie 370, na lwowskie 317, 
na łódzkie 1.337, na nowogródzkie 2, na 
Polesie 14, na Pomorze 974, na Wielko­
polską 1.462 na Śląsk 240 i na woj, war­
szawskie (wraz z Warszawą) — 1.612 
ognisk. Po odjęciu 1.325 ognisk wyga­
słych na dz, 20 sierpnia r. b, pozostaje 
6.905 ognisk

Ogółem na terenie 12 województw i 
166 powiatów pryszczyca w dniu 20 sierp 
nia b. r. istniała w 67.406 zagrodach.

W fadNM sti gospodarcze
UBFZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 

ROLNYCH
W Nr. 59 „Dziennika Ustaw" ogłoszone 

zostało rozporządzenie Ministerstw i  Opieki 
Snołeaznej w sprawie dokonywania zgło­
szeń ,z tytułu ubezpieczenia przez p raco­
dawców rolnych oraz sposobu ryczałtow a­
nia i u:szczenią składek na ubezpieczeni,, 
od wypadków w zatrudnieniu i chorób za­
wodowych pracowników rolnych,

LUBELSZCZY/NA WALCZK 
Z PLAGĄ CHOMIKÓW I SUSŁoW  

Na terenie niektórych powiatów woie- 
wódiztwa lubelskiego rozpanoszyła się w 
ostatnich latach plaga chomików i susłów. 
Ucienpialy szczegóTće pola uprawne w po 
wiecie hrubieszowskim.

Wj-bec wynikłych stąd  bardzo do tk li­
wych szkód dla rolników, Stacja Ochrony 
Roślin przy Lubelskiej Izbie Rolnic*ei" w 
porozumieniu -z wydziałem powiatowym i 
zarządem m;asta w Hrubieszowie, skąd 
otrzymała potrzebne fun-duisze, rozpoczęła 
walkę z tymi gryzoniami i na,razie w ytępiła 
jie skute,ozmie na terenie gmin Mon:ityc-ze, 
Grabowiec i Dołhobyczów.

ZAMKNIĘCIE TARGOWICY 
W RZESZOWTF 

Starostwo rzeszowskie zamknęło, aż do 
odw ołania targowicę w R- eszov le.

Zamknięcie targowicy nastąpiło na sku­
tek rozszerzenia s.ę n,a teren.e pow  atu epi 
demii pryszczycy

BUDOWA DUŻET RZEŹNI 
W RZESZOWIE 

Zarząd Miejski w Rzeszowie przystąp ił 
do budowy nowej T zeźm  która wraz z chłód 
nią kosztować będzie około 1 mitu. zl Ku 
batura rowe-j rzeźni wyniesie 26,055 m kw., 
poza tym pirzy rzeźni wybudowana zostań e 
nowa targowica.

SPRAWY MF-UOEACYJNE 
MfniLsterstwo Rolnictwa i Reform R ol­

nych rozesłało w końcu Lipca rl_. izbom roi 
niczym do zaopiniowania o ro 'ek t istawy o 
popieraniu mehoraeyj wodnych dla putrzeb 
rolnictwa.

Z uwagi na doniosłe znaczenie tego za­
gadnienia dila rolnictwa — w“ wrześniu br. 
odbędzie się w Związku I/b  Organ racyj 
Rolniczych R P zebranie Komisji Łąkowo 
— Melioracyjnej celem zaopiniowama pro 
jektu.

POSIEDZENIE k o m isj  
POLITYKI TŁUSZCZOWE I

W  dniu 3 września rb. odbędzie ą,ię w 
Związku Izb i Organizacyi Roln zych R. P. 
posiedzenie Komisji polityki tłuszczowe,,, 
poświęcone przede wszystkim omówieniu 
spraw, związanych z powołaniem do życia 
międlzybrauźowej komisji surowców tłusz­
czowych.

PRASA WIEDNIA O TRAKIAGIE 
HANDLOWYM POLSKO - NIEMIECKIM

Cała pTasa wiedeńska zamieszcza obsjJeS 
tie opisy nowego polsko . i iemieck epo 
trak ta tu  handlowego, opatrując artykuły 
swoje tytułam i „Pod znakiem wzajemnego 
zaufania'-.

Prasa wyraża szczególne zadowolenie z 
okazanego przez oba państwa zrozumienia 
dla interesów  W. M. Gdańska.

ZJAZD RZEMIOSŁA POLSKIEGO 
WE LWOWIE 

W dniach 11 i 12 września rb. z okazji 
Targów W schodnich odbędzie się w< T.wo 
wie wojewódzki zjazd rzemios-*ą po'sik ego 
w połączeniu z zebraniem delegatów stówa 
rzyszeń mieszczańskich.

Zjazd obejmie teren  3-ch wojewodi-tw 
M ałopolski wschodniej . organizowany jest 
przez sek re taria t porozumiewawczy pol- 
sikich ongandzacyj społecznych.

Program zjazdu przewiduje szereg re fe ­
ratów  o położeniu rzemiosła polskiego w 
woj. południowo - wschodnich.

POŻYCZKA WE FRANC I 
NA RZECZ POCZT I TELEGRAFÓW 
W  dzienniku urzędowym francuskim, npu 

b.likowane zostało rozporządzenia rządow e
0 em 's|i obligacji, k tó re  wypuszczone zosta 
ną na potrzeby dodatkow ego budżetu pocizt
1 te le fo n ó w .

Obligacje umorzone będą w terminie 
trzydziestoletnim  przy stopie procentowej 
6 proc. Kurs emisyjny wynosić będzie 950 
franków za obligacje wartości nominalnej
1.000 franków.
USTAWODAWSTWO GOSPODARCZE
Ukazał się Dziennik U slar- R. P. Nr. 63 

z dn 29 bm., w którym opublikowane zo­
stały między innymi następujące royp-orzą 
dze"'.a o charakterze gospodarczym: 

R ozporządzenie Prezydenta Rzeozypospo 
litej z dn. 23 bm. o tymczasowym w orowa 
dizeniu w życie postanow ień porozum ienia 
z d r 16 lipca br. między Polska a Finla-n- 
d  ą o cleniu serów pochodzenia finlandz­
kiego. (poz 182);

Rozporządzenie ministra Skarbu z dn 22 
bm. o utw orzeniu unzedJdów celnych w Gio 
madzuszkach i w Zawiasach oraz posterun­
ku celnego w  Orana,ch Ipoz. 4831.

Chrześcijański handel hurtowy
mo*§> o trzy ro a ć  k r e d y ty

Jak informuje P. A. A., Bank Gospo 
darstwa Krajowego gotów jest urucho 
m ić  kredvty na cele obrotowe dla 
chrześcijańskiego handlu hurtowego.

Kredyty byłyby udzielane na wnio­
sek Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego bezpośrednio przez B. G. K., 
przy czym Rada byłaby zobowiązana do 
kontroli nad zużyciem kredytu, choć 
z drugiej strony Bank rezerwowałby pra­
wo do bezpośredniego badania sposobu 
zużycia kredytu.

Suma ogólna kontyngentu kredytów 
byłaby dostosowana do zapotrzebowa­
nia, a wysokość jednej nożyczki zależ­
na od m ożliwości płatniczych kredyto­
biorcy i celowości kredytu. Oprocento­
wanie kredytu ma wynosić 6 proc. w 
stosunku rocznym, okres spłaty do 3-ch 
lat, z tym, że w l-szym roku trwania kre­
dytu byłaby stosowana kat encja kapita­
łowa

VF wyjątkowych wypadkach mogłaby 
następować prolongata spłaty części kre 
dytu ponad okres trzechletni.

nych towarów i rynków zbytu zmiany te 
miały miejsce.

Jak informuje tyg. , Polska Gospodar­
cza" (zesz-j t 35 z dn. 27 bm ' — jakkol­
wiek wartościowo eksport ten utrzymał 
się na poziomie pierwszego półrocza r.ui*. 
(około 85 mi/n. zł.) — to jednak stwier­
dzić należy że w okresie sprawozdaw­
czym poważnie spadł wywóz smalcu ( o 
3.8 miln. zł.), wywóz wędlin ( o 300 tys. 
zł.), szynek w puszkach (o 4 miln. zł.); 
wzrósł natomiast wywóz trzody chlewnej 
(o 2,5 miln. zl.), bekonów (o 1,8 miln. zl.), 
oraz niektórych konserw wieprzowych.

Na podkreślenie zasługują trudności, 
jakie w bieżącym roku napotkał wywóz 
szynek w puszkach. W roku ubiegłym eks 
port ten osiągnął poziom najwyższy, nie­
stety w pierwszym półroczu rb. eksport 
szynek w puszkach w porównaniu z ana­
logicznym okresem r. ub. wykazał spa­
dek, którego przyczyna tkwi w pogorszę 
niu warunków zbytu na rynku amerykan 
skim, gdzie zwiększona produkcja krajo­
wa stanów' poważną konkurencję dla im 
portu. Ilustracją tych trudności na rynku 
amerykańskim może być fakt, że ceny 
żywca na tym rynku w porównaniu z ana 
logicznym okresem w r. ub. spadły w nip 
których miesiącach naiwet do 30 proc.

Giełda pieniężna
Notow ania giełdowe z dn ia  30 sierpn ia  

DEWIZY
H olandia 288.B0 sprzedaż 289 54. k u p n o  

238.06); B erlin  (sprzedaż 213.07. kupno  212.01); 
B ruksela  89.75 (sprzedaż 89.97, kupno  89.53); 
G dańsk (sprzedaż 100.25, kupno 99.75) H elsin­
ki (sprzedaż 11,44, kupno 11.38); Kopenhaga 
115.35 (sprzedaż 15.65, kupno 115.05); L ondyn 
25.34 (sprzedaż 25.91, kupno  25.77); M ediolan 
(sprzedaż 28.03, kupno 27.89); M ontreal 5.30 
i siedem  ósm ych (sprzedaż 5.32 i jed n a  usma, 
kupno 5.29 i pięć ósm ych): Nowy Jo rk  5.30 
i siedem  ósm ych (sprzedaż 5.32 -i jedna  ósma, 
kupno 5.29 i pięć ósm ych); Nowy Jo rk  łk ? - 
bel) 5.31 (sprzedaż 5.32 i jedna  czw arta, k u p ­
no 5.29 i trzy  czw arte); Oslo 129.80 (sprzedaż 
130.13, kupno  129.47); Paryż  14.49 (sprzedaż 
14.53, kupno 14.45); P rag a  18.32 (sprzedaż 18.37, 
kupno  18.27); Sztokholm  133.25 (sprzedaż 
133.59, kupno 132.91); T eł A w iw  (sprzedaż 
25.91, kupno 25.77); Z urych  121.25 (sprzedaż 
121.55, kupno  120.95); M arka niem . s reb rn a  
(sprzedaż 94.00, kupno  91.00)

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż prem . inw est. I-e j em. 86.13; 

I i -e j  em. 85.25; 3 proc. poż. prpm . inw est. se - 
n o w a  I-e j em 95.50—96.00; 4 proc. państw , 
poż. p rem . dolar. 43 50; 4 proc. poż. konsol. 
67 25—67.00; 4 i pół proc. poż. wewn. pańątw . 
67.25.

8 proc. L. Z. K om un. B anku Gosp. K ra j.
94.00 (w proc.); 8 proc. Oblig. Kom un. B anku  
Gosp. K raj. 94.00 (w proc.); 8 proc. oblig. 
K om un. B anku Gosp. K ra j. 94.00 (w proc.); 
7 proc. L. Z. Kom un. B anku Gosp. -K ra j. 
83.25; 7 proc. oblig. Kom un. B anku  Gosp, 
K ra j. 83.25; 8 proc. L. Z. B anku  Rolnego 94.00;' 
7 proc. L. Z. B anku  Rolnego 83.25; 5 i pół 
proc. L. Z. Kom un. B anku  Gosp. K ra j. 81.00-; 
5 i pół oblig. Kom un. B anku  Gosp. K ra j. 
81.00; 8 proc. oblig. budowl. B anku Gosp, 
K ra j. 93 00; 8 proc. L. Z. ziem skie dolar,
gw ar. kupon 42.63;

4 i pół proc. L. Z. ziem skie seria  V 65.00; 
4 i pół p rcc. L. Z. Pozn. Z iem stw a K red. se ­
ria  K  64.75; 4 i pół proc. L. Z. ziem skie k red . 
we Lw ow ie 64.75; 4 proc. L. Z. Pozn. z iem ­
stw a  kred . 53.00- 5 proc. L Z. W arszaw y 
(1933 r.) 73.63—73.50—73.63.

AKCJE
B ank Polski 123.50; B ank Zachodni 35.00; 

W egiel 34.75; L ilpop 89.00; O strow iec 65.25; 
S tarachow ice 43.50—43.00.

T endencja  dla dewiz europejsk ich  nieco 
6łabsza, d la am eryk . u trzym ana, dla pożyczek 
państw ow ych i listów  zastaw nych  u trzy m a­
na, d la akcyj nieco słabsza. W obrotach  p ry ­
w atn y ch  3 proc. re n ta  ziem ska (1000 zł) 
56.00—55.50, (100 zł) 90.00.

Giełda zbożow a
) kow ania giełdow e z dn ia  30 sierpnia 

ZBOŻA
Pszenica jednolita nowa 22,75 — 23 23> 

Żyto I standart 15,00 — 15,75, Jęczm ień I 
standart nowy 15,50 — 16,00; Owies I stan- 
d i r t  stary 15 50 — 16.00; Owies II stand, 
s ta ry  14.50 — 15,00; Owies I stand, nowy) 
14,25 — 14,75.

PRZETWORY MŁYNARSKIE
Mąka psz. gat, I wyciąg. 0—30 proc. a  

wnr. 39,00 — 41,00; M ąka psz. gat. I wyc. 
(f—  50 proc. z wor. 36,00 — 38,00; M ąka psz. 
gat, I A 0—65 proc. z  wor. 34,00 — 35,50; 
Mąka psz. gat. II 30—65 proc, z wor. 28,00 
— 29,00; M ąka psz. gat. II-A 50—65 proc. 
z wor. 23,00 — 24,00; M ąka psz- gat. III 
65—70 proc. z  wor. 18,00—20,00; Mąka żyt. 
gat. I 0—50 proc. z w0r. 26,00 — 27 00 Mą 
ka żyt, gat. 1 0— 65 proc. z wor. 23,50 —. 
24,50; M ąka żyt. razowa 0—95 proc. z wor.
18,00 — 19,00; M ąka żyt. II gat. 50—60 pr, 
z wor. 15,00 — 16,00; Mąka ziemniaczana 
„Superior" z wor. 32,00 — 33,00: Otręby- pzs 
grube z przem. stand. 12 00 — 12,50: O trę­
by psz. średn. z przem. stand. 11,00 — 11,50; 
O tręby psz. m iałkie z przem stand. 11,00 —i 
11,50- O tręby żytnie z przem. stand. 9,00 —? 
9,50. ’
STRĄCZKOWE, OLEISTE, KONICZYNY 

I INNE NASIONA
Groch Victoria z work. 28.00 — 30,00) 

W yka ozima 70,00 — 75,03.

Ogolmy o b ró t 3279 t., w  tym  żyta J262 Ł
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S P O R  T

WYSTA WA OBRa ZAW 
A. GIER! OSKIEGO

Wystawa obrazów A. Gierymskiego, 
mieszcząca się w gmachu Muzeum Naro 
dioweg-o została przeniesiona na miesiąc 
wrzesień na 1-sze piętro Muzeum do sal 
6C, 61 62 i 63 w Galerii Malarstwa Pol 
*Lieg0

ZMIANA TRASY LINII „20"
Dyr. Tramw. i Autob. zawiadamia że 

w związku z budową sieci i wymiana 
przewodów jezdinyct przy zbiegu ul. Le 
szo-o i Żelazne', w nocy z dnia 1 na 2-gi 
i 2-go na 3-ci wrześn’a wozy linii noc­
nej „20" kursować bęaą w obu kierun­
kach uli doliną, Miroiwiską, Chłodną i da 
lej normalną trasą.

BIBLIOTEKA PUBUCZNA 
ZAMKNIĘTA

Bhńioteka Publiczna m. st. Warszawy 
przy ul. Koszykowej nr 26 w związku z 
ił mantem całego wnętrza instytucji zo­
stanie zamknięta w okresie od 5 do 17 
września br. włącznie. Dnia 19 wrzieśn a 
Biblioteka rozpocznie normalną pracę.

BRAK POSTERUNKU P. P.

Przy wejściu do Ogrodu S-asiuego od ] 
strony Żelaznej Branny zbierają się szu­
mów,iny z całego miasta. Przy załatwia- 
riu  interesów dochodzi często do pora­
chunków osobistych i bójek. W punkcie 
tym konieczne "esl ustawień.e stałego 
poEteninku P. P.

ZMIANA TRASY AUTOBUSÓW 
DO SKOLIMOWA

Z dniem 30 bm z powodu przebudo­
wy Al. Will ano-ws-kiei ruch autobusów 
PKP na linii Warszawa — Skolimów bę 
dizie skierowany z  PI. Unii Lu De lak ej, 
ul Puławską i ul. Dolną do ul. Belwe- 
derskiej, a nie tek dotąd, przez ul. Pu­
ławską i Al. Wilanowską.

ZMARLI W WARSZAWIE

Paulina z  Maszkich Długo°iziowa, 1. 80, 
pogrzeb din: 31 bm. godz. 10 — Powązk., 
Józefa Malicka, 1. 75, pogrzeb dn. 31 
bm. godz. 11.50 — Powązki; Ka; iimierz 
Praw dzk - Sękowski, 1. 63, pogrzeb dn. 
31 b,m. godz. 9.30 — Powązki; Jagódka 
WLdkowska. 1. 3, pogrzeb dr. 11 bm, 
godz 5-ta — cmentarz Ewang. - Augsb.; 
Stanisława Julia z Lewandowskich Cba- 
balewska, I, 65 pogrzeb ara. 31 bm godzi, 
10-ta — Powązki.

Polscy liioto^ykSiści w  Estonii
P ie r w s z y  w y ja z d  z a  granicę w  r. b .

W czwairick 1 wrześni.a, wyjeżdżają do 
Estonii polscy i a wodnicy motocyklowi 
na wyścigi międzynarodowe, które odbę 
dą się 4 września w miejscowości Klo-o- 
s t ra mets pod T ad lim am.

Skład ekipy polskiej przedstaw'.! się 
następująco: Jan Bathei z Bielsko-Bial­
skiego KM ma Ru-dge- 500 cm, Leopold 
Barom z  Bie 1 s:k u - Biial siki e g o KM na BKW 
250 cm, Jerzy Dąbrowski z MK Zw. 
Strzel, w Gdyni ma Rudge 500 cm, Jerzy 
Mieloch z Legii wa*S'ziawiskiaj ma NSU 
500 cm. Jako mechamik ekipy 'edzie Mi 
chał Niag,emgast, a jako kierownik z ra­
mienia Pol. Zw, Motocyklowego — Wla 
dysław Dąbrowski z Gdyni.

Omawiane zawody odbywają się co­
rocznie pod protektoratem prezy lenta 
Republiki1, organ iw  waine są pi zez Esitoń 
ski Z w. M otocyklom  i mają ustaloną 
opinię 'edne1 z najciekawszych Imprez 
motocykl owych dzięki swej urozmauco- 
nej i trudne' trasie.

Zawodnicy polscy wy,eżdiżia-ią na sku­
tek zaproszenia Estońskiego Zw Moto­
cyklowego Przypominamy, te  przed unie 
siącem motocykliści estońscy brali u-

M e c ze  b o k s e rs k ie
REPREZiENTACJI ŚLĄSKA

Wydizial) sportowy Śląskiego OZB u- 
atalił terminy tegoi orzmych meczów bo 
ksers-kich reprezentacji Śląska, a miano­
wicie:

W dn. 7 października Śląsk rozegra 
mecz w Ostrowie z reprezentacją Pozna­
nia.

W din. 25 października rewanżowy 
mecz z reprezentacją Wrocławia we 
Wrocławiu.

W dn. 8 g-udmia z reprezentacją Kra 
ko-wa w Krakowie.

L e k k o a tle c i polscy
WYJECHALI DO PARYŻA 

W środę, o godz. 22.15, z Dwor.a GIó 
wręgo w Warszawie, wyjechali do Pary 
ża reprezentanci polscy na lekkoatlety­
czne mistrzostwa świata, które rozpocz 
ną się 3 września.

Ekspedycja wyjechała pod kier rad­
cy, Czesława Forysia, w składzie: Zt Jo 
na, Staniszewski, Gąissnwski, Suldam, 
Noji, Gierutto i Sznajder.

W Paryżu do ekspedycji dołączy się 
Pławczvk. Drużyna nasza zamieszaa w 
Paryżu w Hotelu „Łcosse1.

I  S A t L B  < Ą F  . g *

S ąd  N a jw y ż s z y

zatwierdził wyrok Kowalika
Izba karna Sądu Nia:wyższego ogłosiła 

wyrok w głośnym ptoioesie, który stał się 
nawet przeidmiotem łnterpeła-cji sejmo­
wej, p o d c z a s  ostatniej sesji zwyczamej 
ciał ustawodawczych. Jak  wiadomo, nia 
terenie parlamentarnym poruszona była 
sprawa procesu b. inspektora pracy w 
Kie loaclh, Juliana Kowauka, ktorego po­
ciągnięto do odpowiedzialności za naidiu 
życta służbowe.

W toku rozprawy przed sądem I-eij 
instancji, podczias głosów stron padły 
rozma:te zarzuty pod adresem wyższych

urzędników, Pi zemówiente te dały po­
wód do zgłoszenia interpelack. Obecnie 
sprawa Kowalika rozstrzygnięta została 
ostatecznie przed raj wyższą instancją 
sądową B. inspektor pnący skazany był 
ma karę 2-ch lal więzienia, 3.000 zł grzy 
wny i 5-Ietnie pozbawienie praw- Prze 
cuw-ko temu wyrokowi obrona skazane­
go wystąpiła ze skargą kasacyjną do Są 
®u Najwyższego.

Sąd Najwyższy kasację pozostawił bez 
uwzględnienia, wobec ozief z w p  h stał 
się prawomocny, (i)

udiz.iał w wyścigach w Gdy,niit p,rez,e.nin- 
jąc wówcz-as wysoką bkisę jazdy.

Wyjazd naszych czołowych zawodni­
ków do Estonii (jest pierwszym ich wy­
jazdem zia granice w br.

IIB o k s e rz y  „ F l o t y
BIJĄ ASTORIĘ 11:5

W Gdyni rozegrany został pierwszy 
mecz bokserski o drużynowe mistrzo­
stwo Pomorza pom.ędzy W KT Flotą i 
by digoską Astot ią. Zwyciężyła wysoko 
Flota w stosunku 11:5.

PIĘCIOBÓJ KOBIECY O MISTRZOSTWO POLSKI

W Łodzi został rozegrany w ubiegłą nie dzielę pięciobój kobiecy o mistrzostwo 
Polski, w którym wzięło udział 11 zawo dniczeit. — Na zdjęciu Walasiewiczow- 

na wraz z innymi uczestniczkami pięcioboju, na stadionie w Łodzi,

Nicsncy pow ażni®  tr a k tu ją

p i ł k a  lis? z  E P o i s k ą
Piłkarze niemieccy przygotowują się 

niezwykle staranni!-. do spotkania z dru 
źyną Polski w dn. 18 września w Karnie 
nicy (Cheminitz).

Ustalono definitywnie, że, cbok decy- 
du 'ącyeh spotkań j-wóch reprezentacyj­
nych tramów niemieckich A i B w dn 
4 września na stadionie olimpijskim w 
Berlinie, 44 czul o w -eh piłkarzy memiec 
kich przejdzie -dalszą próbę ogn.o-wą w 
dniach norymberskiego kongresu.

Do zawodów wystąpi,ą 4 kompletne 
drużyny, zestawione spośród najlepszych 
piłkarzy nic mieciU c-h. Walczyć one będą 
w Norymberdze w dniach 7 — 9 wrze­
śniu.

Turniej ten będzie ostatnią -próbą zbio 
rową menraokiego p-łkarstwa .przed 
międzypaństwowym sezonem gier, który,

'G R Y P A . PRZEZIĘBIENIE 
[B O L E  GŁOW Y.ttBOW itp.

‘n,D*JCH PBOSI«<ł« IKO «v MiÓł£«ICtr*vCH fO . IBM ACH.

O ^ a  ta  m y
W WIELKICH HAJDUKACH

Gminna W, He d-uki przvsląpiia do bu­
dowy dwóch Das-enow pływackich ma te­
ranie stadionu Ruchu w W. Ha'dukach.

B sseny otrzymują nowoczesne urzą 
dz.enia i będą oddane do użytku w przy 
sz-ły-m roku.

Pozia tym na stadionie Ruchu rozpo­
częto b-udo-wę k-ortów tenisowych i boisk 
do gier -sportowych Łączne koszty wy­
niosą oik, 400 tys ził.

juk wiadomo rozpoicz-ynają N-iemcy z nia 
s-zą reprezentacią narod-ową,

Na parę dni p-rzed spotkaniem z Pol­
ską, piłkarze nieimi-etcv sizikoszarowami 
będą na s-pecj-alrym obozie kondycyj­
nym,

K A L E N D A R Z Y K
Środa: Rajmunda W., Paulina.
Wschód słońca 4,44, zachód 18,29.
Wschód księżyca 12,29, zachód 21,19.
Czwartek: Idziego Qp., Bł„ Bronisławy

H M  o u g o d z i e
Komunikat Państw. Instytutu Meloo- 

rolo-giczmego;
Przewidywany przebieg pogody w dm.: 

31 hm.: W zachodnich dzielnicach Poł- 
ski chmurno z dość dużą skłonnością do 
burz i przelotnych deszczów. Lekkie o- 
chłodzenie. Rano miejscami m-g-ia. Pod­
stawa chmur niskich od 200 m. z ten­
dencją do podwyż-szami-a się w ciągu 
dnia. Umiarkowane wiatry z kierunków  
izaehodni-ch. Na pozostałym obszarze kra 
ju jeszezz na ogół dość pogodnie, jed­
nak równie*? ze skłonnością do burz. 
Bardzo ciepło (temperatury maks. dmi-ean 
około 30 stopni). Słabe wiatry południ o 
wo - wschodnie.

K o n k u r s  na g o d ło
mistrzostw świata

W Zakopanem odbyło się posiedzenie 
wydziału ogólno - administracyjnego i 
narady referentów prezydialnych posz­
czególnych kom.syj Międ tynarodc wych 
Zawodów Narciarskich F.I.S., na którym 
omawiano szczegółowo sprawy, zw.ąza- 
ne z terminem zawodów, sprawy kwate­
runków itp.

NasteDnie odbyło się posiedzenie „ju­
ry" w  ąprawie konkursu na godło zawo 
dów F.I.S.

Na konkurs nadesłano 5€1 prac, z któ 
rych pierwszą nagrodę w wysokości 500 
złotych przyznano p, Józefowi Woźnicz- 
ce z Krakowa, z,a pracę pod godłem 
„Juha",

Drugą nagrodę w wysokości 200 zł 
przyznano pp. Strycnalskieiru i Wasile­
wskiemu z Krakowa za pracę pod go­
dłem „Starosta '.

Trzecią i czwartą nagrodę w wysoko 
set 150 i 100 zł przyznano pp W eiho-r- 
sknemu i Piątkowskiemu z Warszawy, 
którzy wspólnie nadesłali dwie prace 
pod godłami’ ,,F ' i , 51'

Piątą nagrodę w wysokości 50 zł zdo 
był Stanisław Kuglin z Poznania za pra 
ce pod godłem „Zryw

W ło le lc t a ł  ro z r a c h u n k u  (n a z w a  w y d a w n ic t w a ):

„ W A R S Z A W S K I  D Z I E N N I K  N A R O D O W Y "
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S łe m p a ł o k ręg o w y

Capitol — „P.ętiiastolatka".
Corso — „Ludzie z zaułka
Ikar — „Przy kominku 1 i „Cygańska 

małość", „
Metro — „24 gu-dzińy -miłości".
Pałace — Wróć mo'a maleńka
Przedwiośnie — „Wrzos".
Rialto — „Nieusprawiedliwiona go­

dzina'
Stylowy — „Premiera".
Dyżury aptek — Nocy dzisiejszej dy­

żurują następujące apteki: Duszkiewiezo 
wa — ul. Zgierska 67, I. Hairtma-n (Żyd) 
ul. Brzezińska 24, W. Rowińska — Plac 
Wolności 2, A. Perełman (Żyd) — ul. 
Cegielniana 32 W. Danielecki — ul. Pi J 
trkowska 127, F. Wójcicki — ul. Napiór 
koiwsikłego 41 i K. Kem-pb — ul Karniew 
ska 48.

Poświęcenie Kamienia węgielnego pod 
Dom Katolicki w Dobre). — W ub. nie­

dzielę w Dobrej -pod Łodzią odbył się 
wielki o-apus-t ku czci Nalśw. Marii Pan 
ny Jasnogórskiej Uroczystą sunę z wy 
stawietnuem Naśw. Saknaimeintu celebro­
wał ks. mag. W1 Crzelak w asystencji 
alumnów Wyższego Seminarium Łódz­
kiego. Boi-dinrloale. kazanie wypowiedział 
O. Anastazy, Fcancisizkanin z Łagiew­
nik. Pien -a religijne wykonały miejsco­
we chóry. Bezpośrędnio po nabożeń­
stwie ks. ka-non-ilk Stanisław No wiek, do 
konał poświęcenia kamienia Węgielnego 
pod Dom Akcji Katolickiej przy czym 
wygłosił okolicznościowe przemówienie, 
w którym podkreślił znaczenie apostol­
stwa świeckich w -młeteowej parafii, 
która -jeszcze w 1/3 po-zesta-e v* odszcze 
* *  »♦♦♦*<»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Zw ycięstwo Chmielewskiego
W AMERYCE

Henryk Chmielewski rozegrał we w to 
rek drugi mc-z w charakterze z-awodow 
ca w P>uffalo. Przeciwnikiem Polaka był 
Joe Bmnuco.

Chmielewski zwyciężył pewmłe na run 
kty po 0- rundowe1 walce.

Z a w o d y  P . P .
W WARSZAWIE

Policyjny Klub Sportowy organizuje w 
dniach 8 — 10 września br. swoje doro­
czne zawody sportowe które ob^-jmą* 
lekkoatletykę, stizelanie, pływanie 
•marsz, kolarstwo i gry snortowe.

Zawody lekkoatletyczne i gry sporto- 
we odbędą siię na Stadionie W. P„ pty” 
wackie na jeziorze Skaryszewskim, sttze 
lackie -na Forcie Szczęś! wi-ck.-m, marsze 
we i kolarskie na Wale Miedzeszyńskim

pieństwie od Kościoła, przy sekcie ma­
riawickiej. Na zakończenie odśpiewano 
hymn „Boże coś Polskę",

W uroczystościach poświęcenia kam.e 
nia węgielnego pod Dom Katoliidk wzię 
ły udział organijza-ce Akcii- Katolickiej, 
bractwa, korpo.ącje religijne oraz wie- 
kuysłęczne rzesze miasta Łodzi Przyby 
la również w.ełka pielgrzymka z Łodzi, 
z parafii św. Krzyża, prowadzona przez 
ks. W. Jabłońskiego, w której wzięła u- 
dział orkiestra oraz organizacje para­
fialne ze s-ztańdarami

Upadłości i układy. — Sąd Handlowy 
w Łodzi ojgłosił upadłość fir ny Etastic 
(Piotrkowska 21), wyrób tkanin lnianych 
i wło-sianek, tudz.eż właścicielom Iirmv, 
Libie Diamant i He -szowi Rotenbergow- 
Firma produkowała tkaniny lniane i W l a  
siane, używane w krawiectwie jako do­
datki, lecz ostatnio zaprzestała wypłat. 
Wysokość zadłużema nie jest dokładni® 
obliczona, sięga jednak sumy kiłkudz.e- 

I sięc.ni tysięcy zł.
Równocześnie Sąa H nodl-o-wy w toku 

rozpoznawaa.-a sprawy upadłości firmy 
„Uniworsalna przy ul. Cegielnia-nej 7 i 
jei właściciela Hersza Grinberga. zezwo­
lił Grinbergowi na ws-zczęcie z wierzy­
cielami n.euprzywilejowanyrru rokowań 
o układ i częściową spłatę należności w 
sumie około 30 000 zł. Oczywiście, pr> 
spłaceniu killkutnastu pr-o-cent długów, 
Griinberg będzie się starał o tak zw. przy 
Wiócemie do kupieckiej czci, by- zacząć 
nowy inte-res.

W obu wypadkach nife należy sądzić, 
iż upadłość jest wyłącznie następstwem 
niepowodzenia, gdyż iak to wskazuje ak 
cja Grinberga chodziło jedynie o pozby 
cie się długów kosztem dostawców któ­
rzy otrzymają kilkanaście procent rze­
czywistych należności.

| N a u k a  I W yc h o w a n ie  1

K l l f t  C Y  d a Rzeczoznawców Księgo* 
" w ośti, księgowych samodrel® 

nych i  Domocników księgowości Związku 
Księgowych w Polsce — Wykla-dy (na miej­
scu w W artzawle) — lub korespondencyjni* 
(w miejscu przebywania). Szczegółowe pro­
spekty bezpłatnie, W arszawa, Zielna 46

L E W  KU i UZDROW ISKU

fc S L T T iW P e n s j o n a t  
WARSZAWIANKA

Centrum Zakładu. Nowoczesny komfort 
Ciepła, zimna woda bieżąca. Fo*ko>e zu trzy - 
munieim na wrzee.eń, październik od 5 —* 
7 zł. dziennie.
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ARODOWY: 8 w. pkt. „Zielony frak" 
aitdlziela 4 po pał „Zielony ftak". 
W próbadh „Sokoła obmowy"

HfOWY: Nieczynny, W próbach „Bratnie 
dusze1,

l ETNI: S wiecz. pkt. „Kłopoty Bcurra- 
cnona*.

TULSKI: 8 w. pkt. „Subretka"
niedziela 4 po pał. „Subretka"

Ma ŁY: Dziś o 8 w. „Pani natara1' Bira- 
beau.

MALICKIEJ; 8 15 w iecz. „Na fali eteru
_ eone 1 Brodzińskiego,

KAMERALNY: „Zbyt liczna rodzina * 
Birabeau. ’

TEATR „8,15": „Kry&a Leśniczanka'1
Jam o.

X
„BRATNIE DL SZE“ 

ROSTWOROWSKIEGO
Teatr Nawy otworzy sjzon w drugiej 

połowie września niegraną dotąd w War 
ftzawie krotochwilę K. H. Rostworow^ 
ekiiego „Braitnie dusze" w reżyserii An­
toniego Cwojdzińskiego, w dekoracjach 
St Cegie/lski*gp, w Obsadzie: Żukowski, 
Niwińska, Dominiak. Lubieńska i Ro­
land.

PRZED PREMIERĄ 
W TEATRZE LETNIM

W Teatrze Letnim odbywają się już 
próby sztuki „Jean", komedii jednego 
z najpotii'uła rniejszych w Polsce autorów  
węgierskich Bus Feketego. W tej dosko­
nałej satyrze obyczajowej wystąpi po 
rocTinyj nieobecności na scenach war­
szawskich Kazimierz Junosza Stępowsiki, 
w roili hr. Karjassy. Jego żoną będzie 
Stanisława Wysocka, ich córką Jadwiga 
Zaklicka jej mężem —  St. Hnydziński, 
„Jeanem ‘, kamerdynerem , a następnie 
posłem do parlamentu Al. Żabczyński. 
W  innych rolach: Masłowska, Jaworski 
i  itn.

KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA, Chłodna 9: 
„Trójka Hultajska"

MIEJSKI: „Po W ielkiej Wojnie"

POCŁ 6, 9. 10
Święta , 6, 8. tO

OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO
M I E J S K I

)TWARCIE SEZ

PO WIELKIEJ WOJNIE
Spencer Glaais Franchot

Trący George Tcne
Ligowo ważne

ROMA: „Tajemnice Indii"

ROMA P- 5, 7, 9.
ceny 1— 1.50 zł

T 4 J E M I C E  
I  JII O  I  I

W przerwach koncert nc organach.

STUDIO; „La Habanera

RADIO

Środa, dnia 31 sierpnia 1938 roku 
WARSZAWA I i Raszyn)

6,15 Pieśń K .edy ranne w stają zorz 
6 20 Muz>ka (pł.) 6,45 Gimn. 7 00 D ńennik 
por 7,15 K oncert por. 11,57 Sygnał czasu 
12,03 Aud, not. 15,15 W sz^st ..ego po tro ­
chu — aud. d la d-.ieci 15,45 Wiad, gospcJ
16,00 „Tak śpiew ał Szalapir. 1-45 „Szlach 
ta  zagrodowa południowych rubieży Rz<>- 
c rypospolitej w służbie Uiczyzny1’ — od- 
ery 17, *0 Muzyka tan. 18,00 Rośliny prze­
pow iadające pogou ą — pog. 18,10 Recital 
wioloncz. 18,40 ,.Bez ty tu łu" — fragment 
z pow. J. Ign. Kraszewskiego 19 00 Muzyka 
lekka 19,30 Pog. akt. 19,40 K oncert ro~r. 
20,45 Dzień, wiecz. 20,55 Pog. akt. 21,00 
Aud. dla wsi 21.10 Koncert chrninowski 
21,50 Wiad. sport 22,00 Muzyka k am era'na
22,55 Przegląd prasy 23,00 Js ta tn is wiad. 
dzień. wiecz, oKm m eteorol. 1 °g. akt. w 
jęz. franc.

WARSZAWA II (Mokotów)
13,00 K oncert rozr. (pł.) 14,00 Parę infor­

macji 14,05 ProgTam na -utro 14,10 Kon­
cert muzyki poi. 15,00 Wiad. suort. 15.05 
K oncert rozr. (pł.) Pog. akt. 17,10

Likwidowanie dowodów rzeczowych
w  p o s tę p o w a n iu  a d m in is tra c y jn y m

M in. sipraw w ew nętrznych  uistailiilo 
try b  likw idow an ia  prz :dm iotów , poza 
k w estionow aną  n ro n .ą , uznanych  w p o ­
stępow an iu  k a rn o  - ad m in is tracy jn y m  za 
przetnadfe.

P rzedm io ty  w artośc iow e m a ją  być 
sp rzedaw ane w drodze publicznego, u st­
nego p rzetargu , a  p ien iądze w płacone do 
kasy  skarbow ej na dochód budżetu  m i­
n is te ria lnego .

Matecialły w ybu ch ó w ;, k o rk i do  p i­
stoletów , kuliki strze la jące , wunny być 
zniszczone,, pp. przez zatopienie, gdyż 
sp rzedaw ać ich n ie należy.

W ytrychy , k lucze  i łom y żelazne o-

L ó d  z  ty fu s e m
od Szmula S'htabchoica

Miejska Służba Zdrowia ostrzega przed 
używaniem zanieczyszczonego lodu natu­
ralnego W dniu 26. VIII. ponownie Miej­
ska Służba Zdrowia zniszczyła 6000 kg. 
lodu.

Lód ten pochodził z lodovuii Schtab 
cfholca Szmula ul. Bagno 3-5. Lód na sku­
tek złego przechowywania i przewożenia 
ulega wtórnemu zanieczyszczeniu i wsku­
tek tego może krvć niebezpieczeństwo za­
każenia produktów spożywczych, które z 
nim będą się stykały.

Produkty spożywcze zanieczyszczone 
zarazkami chorohotworczyrr i często 
wywołują u ludzi tyfus brzuszny, czerwon 
kę i inne choroby

Ż y d z i  b o jk o tu ję
zarządzenie o szyldach

K ontro la  szyldów  w p rzed s ięb io r­
s tw ach  han d lo w y ch  i p rzem ysłow ych  
w W arszaw ie  p row adzona  je s t w d a l­
szym  ciągu.

S tw ierdzić  należy, Ze k u p cy  żyd. w 
dalszym  ciągu Lekceważą zarządzen ia  
wiladz o  czym  św iadczy na jlep ie j fak t, że 
p rzecię tn ie  sporządzą się w  dzieln icy  
pó łnocne j około  80 p ro tokó łów  k a rn y ch  
dzienn ie.

Są one k ie row ane  do  re fe ra tu  karn eg o  
w ydziału  p rzem ysłow ego, k tó ry  w y m ie­
rza w innym  k a ry  grzyw ny.

D otychczas u k a ra n o  już przesz ło  500 
p rz edsii ębiorc ó w .

C ze k o la d a  p o ta n ia ła
Większe fabryki czekolady obniżyły 

cenę detaliczną czekolady tabliczko - 
wej. Szereg gatunków czekolady pota - 
niał o  10 proc,

Ooniżka ta stała się możPwą dzięki 
spadkowi cen surowców importowanych 
z za granicy dla produkcji czekolady, w 
pierwszym zaś rzędzie ziarna kakaow e­
go. (i)

Koncert z  pł. 18,10 Muzyka lekka i tanecz- 
la (pł! 19,00 Przerw a 22,00 Przegląd kult. 

22 15 Muzyka lekka i tan. (pł.)
S l AC JE KRÓTKOFALOWE SPW, STD, 

SP 19, SP 25
24.00 Dzień, w jęz. poi. i aug. 0,15 Co 

słychać w sporcie polskim — pog. w jęz- 
ang. 0.20 U twory wiolon 0,50 „Centralny 
Okręg Przemysłowy — Rożnów* — p°g- 
,1,00 Tańce ludowe w poezji 2,00 I .eśni i 
piosenki polskie 2,50 Pi ogram na jutro

Czwartek, dnia 1 września 1938 roku
WARSZAWA I (Raszvn)

6,15 „Kiedy *amme wstają zorze* 6,20 
Muzyka (pł.) 6.45 Gimn, / 1)0 Dziennik por.
7,15 Koncert por, 11,57 Sygna' ozatsu i h ij- 
nał 12,03 Aud poł. 15,15 Aud dla dzieci.
15.30 Sikuzymka ogólna 15,45 Wiad. gosp.
16.00 K oncert sofet. 16,45 Sprawiedliwy po 
dział łupów — pog. 17 00 Muzyka tan* z- 
na. W przerw ie — Progr. na juitrc 18'10 
Olimpijski lekan-. — pog. '8,10 Muzyka 
skandynaw ska (pł.) 18 30 Teatr . y obraz ni,
19.00 Z naszych pieśni 19,20 Pog, aiktiu .„na
19.30 K oncert rozr. W przerw ie Sublo­
kato r nr. 50 — skecz 20,45 Dzienni™ wiecz.
20,55 Pog akt. 21,00 Aud. d la wa 21 10 
K oncert rozr. 21,50 W iad. sport. 22,00 Pol­
ska muz. kam eralna 22,55 Przegląd prasy.
23.00 Ostatnie wiad, dzień, wiecz. oKmun. 
m eteorol. Pog. akt. w jęz, niem.
WARSZAWA n  (Mokotówj

13.00 K oncert rozr. (pł.) 13,55 Parę in­
formacji 14,00 Progr. na -utro 14.05 u lub io­
ne utw ory Schuberta (pł.) 15,00 W iad spor 
tow e 15,05 Muz. salon. 17,00 Jalk spędzić 
św ięto’  17,10 Pog. spoi. 17,15 Koncert 
solistów 18,05 Muzyka lek. i tan, (płyty) 
W  przerwie: Życie kult. 6tolicy, 22,00 Kwa 
drans poetycki 22,15 Muzyka lek. i tan. 
(pł.) 22,50 Koncert symł.

STACJE KRÓTKOFALOWE
SPW, SPD, SP 19, SP 25,

24.00 Dziennik w jęz. poi. i ang. 0:15 
Pog. akt. 0,20 K jncert 0,50 Co pr_ ,n  .osła 
poczta zza oceanu? 1.0C ,,Na <vesofo' — 
„ud. muz. W przerwie: ok. g. 1,20 — 1,30: 
,Dola Polaków w Ros, '* — poig. w języku 

anig. 2,00 K oncert chopinowski 2,50 Progr. 
na jutro.

raz różnego rodzaju narzędzia złodziej­
skie, odebrane u prz ;stepców„ należy ni­
szczyć pizez połamanie, rozbicie i sto­
pienie, alby nni amożiliwić ich dusze u* 
życie.

Przedmioty, mające specjalną wartość 
dlla celów krymin©logicznych., będą prze 
kazywane do muzeum policyjnego.

Uporządkować arterie wylotowe
Ś c ie żk i dla r o w e r z y s t ó w  na O k ę c iu

Od 1 wizaśnia oddane będą do użytku 
rowerzystów z jednoczesnym wprowa­
dzeniem zakazu jazdy na rowerach po 
jezdna, ścieżki rowerowe na poszerzonych 
d,o 9 metrów jezdniach na wylotowym  
z Warszawy trakcie krakowskim, od 
Okęcia do Raszyna, długości 7 km.

Ścieżki biegną wydłuż obydwuóh stron

Yacht - Klub - -  zawalidroga
na „ r e p r e z e n ta iy jn e j W is ło s tr a d z ie "

W iele się mówiło i pisało o tym, że 
po wyasfaltowaniu wybrzeża gdańskie - 
go, powsitała arteria komunikacyjna, 
biegną;a wzdłuż W*sły < d Czerinakowa 
przez Pow iśle do Żoliborza i Bielan.

Początek nowego roku
akademickiego

Zgodnie z rarządzeniem Min. W, R. i
O. Pub. jutro dn. 1 września rozpoczyna 
się nowy 1 ok akademicki 1938-39, na 
wszystkich wyższych uczelniach w Polsce.

Do 22 września załatwione mają być za­
pisy nowych kandydatów i przeprowa­
dzone egzaminy kwalifikacyjre, zaś do 
dr.ia 2 października, przeprowadzone bę­
dą prace organizacyjne Legii Akademic­
kiej.

Dotychczasowy podział roau akademie 
kiiego na sem estry i  trymestry został u- 
łrzymany. (i)

Do 21 m o żn a  n a d a w a ć  
lis ty  polecone

Ministerstwo Pocizt i Telegrafów roz­
szerzyło przyjmowanie listów po!eoonvch 
w godzinach wieczorowych, co dotąd 
dopuszczalne Ryło tylko w głównych u- 
rzędach pocztowo . telegraficznych. O 
becnie we wszystkich większych m ia­
stach urzędy pocztowe przyjmować bę 

■dą w godzinach 20— 21, listy polecone, 
jednak za ekspedycję listów po godzi­
nach zwykłego urzędowania pobierana 
będzie dopłata w wysokości 30 gr.

N iestety, budynek Yacht-Klubu przy 
m oście Poniatow skiego stanowi na tei 
arterii przeszkodę, k tó ią  mrus2:ą om fać 
nie tylko pojazdy, ale nawet piesi prze- 
chodin.e

Jeżeli tirudności w ruchu kołowym  są 
„tymczasowo" niem ożliwe do usucię - 
c  a, to w każaym razie użytkownicy w y - 
brzeża dla celów  spacerowych lub komu 
niikacyjnych muszą mieć możliwe przej - 
ście w  omawianym punkcie A  to stanie 
się tylko p o  cofrięctu parkanu Yacht-Klu 
bu i ułożeniu choanika.

diogi j są wyasfaltowane (przez osiedfle 
Okęcie biegnie szeroka dwutorowa śoież 
ka po jedaioj stronie ulicy).

Inwestycja ta jest dużym udogodnie­
niem zarówno dla samych rowerzystów  
jak i dla pieszych a Łaikże auitomobiłutow 
którzy stałe skarżą Się na plagę rowerzy 
stów plączących się przeważnie w okoli­
cach Warszawy po catej jezdni szosy.

Koniecznym jest za tym aby instytucje 
do tego powołań; a więc Zarząd Miej­
ski, Min Komunikacji ' Fundusz Pracy 
doprowadziły w jak najkrótszym czas:e 
do uregulowania wszystkich arterii w y­
lotowych z Warszawy i wyasygnowały 
na ten cel niezbędne kredyty.

W o d a  na W iś ’ e op a d a
Fala powodziowa, która przeszła ostat­

nio przez Warszawę szybko mija. Wody 
na W iśle pod stolicą już opada*ą, tak, że 
w ciągu ustatn'ij doby, poziom wód rinniej 
szył się z 4 mtr. na 3 mtr. 44 cm.

Opadanie wód potrwa jeszcze przez 5 
dni, mimo to dobre warunki dla żeglugi 
i pasażerskiej i towarowej potrwają 
przez czas dłuższy (i)

Dńennik reportera
NA GORą CYM UCZYNKU 

Wczoraj rauO wywiadowcy kom. ko­
lej. ujęli w okolicy Dworca Gł. mameto 
złodzieja kieszonkowego Mikołaja Cykę,
I. 27, który usiłował skraść portfel z kie­
szeni Wł, Majewskiego, zam. w Lodzi. 
Ziodzfeja przeprowadzono do kom. i o- 
sadzono w areszcie. W czasie rewizji 
znaleziono przy nim żyletki, służące do 
przecinania kieszeni, oraz klucz, przy po 
mocy którego otwierał drzwi wagonów 
kolejowych, tak się okazało, Cyka od 
otuższego czasu grasował na pociągach 
dalekobieżnych i okradał śpiących pasa­
żerów. (a)

UJĘCIE HANDLŚRZY 
ZAPALNICZKAMI

Na ul. Żabiej wywiadowcy 12 kom. PP 
zatrzymali Leona Franca, zamieszkałego

Postrzelony p rze z policje w motopompie
a re s zto w a n ie  p o d w a rs za w s k ie g o  a w a n tu rn ik a

Na dworz;c Wileński wczoraj okołc 
godz,. 5 rano przywieziono z Ząbek Ta­
deusza Paciorkowsiki-ego, lat 33, robotni­
ka, zamieszkałego w Ząbkach w domu 
fabryki „Pustelnik", który został po­
strzelony z rewolweru przez policję.

Wezwano lekarza Pogotowia Ratuinko 
wego, który stwierdził ranę postrzałową 
klatki piersiowej na poziomie 7-go żebra 
i po u dziel sniu pomocy przewiózł go do 
szp. Przem. Pańskiego. Przy Paciorkow- 
skim znaleziono nóż.

Paciorkowski poszukiwany był przez 
policję za poranienie Ryszarda Tomasie 
wieża oraz znęcanie się nad swym te­
ściem, Ludwikiem Krańcem. Policja do­
wiedziała się, że Paciorkowisiki ukrywa 
się w budynku, w którym mieści się 
motopompa na polach kawęczyńskich i 
urządziła zasadzkę. Około godz. 2,30 
przyszedł Paciorkowski. Jeden 7 policjan  
tów podszedł, by go zatrzymać. W ów­
czas Pariorkowiski usiłował uciec dru­
gimi drzwiami, l?'cz tam na swej drodlze

znowu spotkał poiicj >nta. Sulnym ru­
chem odepchnął go i począł uciekać Po 
iicj ant szirzelił i trafił Paciorkowskie- 
go w lewy bok.

F a łs z y w a  k o m is ja  
s a n ita rn a

Na terenie stolicy grasują osizuśc., któ­
rzy podają ssę za koemsję sanitarną, bądz 
kontrolerów sanitarnych, sprzedają dru­
ki z przepisami sanitarnymi. Druki te nie 
przedstawiają żadnej wartości, gdyż wy­
ciągi w 1 'ch zawarte z przepisów i ustaw  
nie są kompletne i poprzekręcane. N ie­
świadomi właściciele posesyj i sklepów  
płacą niepotrzebny haracz po zł. 1.80 za 
jeder druk.

W  b.ozącym tygodniu lekarz i kontro­
ler sanitarny I M iejskiego Ośr Z dr. i Op. 
zatrzymał dwóch takich kolporterów. 0 -  
szuści zostali osadzeni w areszcie

we wsi W iśniewo, gm. Jabłonna, który 
usiłował sprzedać jednemu z przecho­
dniów nicstemplowaną zapalniczkę. Przy 
handlarzu znaleziono kilkanaście nie- 
stemplowanyeh zapalniczek, pochodzą­
cych z własnego wyrobu. Zapalniczki zo­
stał} skonfiskowane, (a)

FRYZJER SPOWODOWAŁ ŚMIERĆ 
KLIENTA

W  szpitalu Ubezpieczalni Społecznej 
przy ul. Solec zmarł Czesław Kamiński,

I Kamiński zmarł wskutek zakażenia krwi.

I Szpital o zgoniie powiadomił policję X 
kom., która wszczęła dochodzenie. Jak 
ustalono, Kamiński p~zed 5-ma dniami 
golił się w zakładzie fryzjerskim p. f. 
„Kubuś“ w Tłuszczu. Fryzjer wskutek 
nieostrożności zaciął brzytwą Kamiń- 
skiego w szyję, powodując k.lwawic- 
nie. (a)

OKRADZIONY W  TRAMWAJU

W  tramwaju linii ,,24*‘ na ul. Grochow 
sikiej został okradziony % portfelu Wiad. 
Cieplak, 1. 38, mechanik. W portfelu znaj 
dawało się 125 zł., oraz różne dokumen­
ty. O kradzieży poszkodowany powia­
domili policję, (a)

ŚMIERĆ POD SAMOCHODEM

Wczoraj ok. godz 8-ej rano przed do­
mem nr. 66 na ul. Grójeckiej wydarzył 
się  śm iertelny w ypadek przejechania ko­
biety przez samochód ciężarowy.

Ofiarą wypadku padia W ładysława 
Miszczak. 1. 27. M iszczakowa pchała w ó­
zek  ręczny, naładowany pomidorami, i 
prz] stanęła z nim w  pewnej chwili, w y­
ładowując pomidory do kosza. Kobieta 
nie zauważyła, ze z tyłu nadjeżdża samo­
chód ciężarowy, prowadzony przez Ma­
riana W dowika, zam. w  Radomiu i za­
rzuciwszy kosz aa plecv chciała przejść 
przez jezdnię. W  tym momencie nadje­
chał samochód i M-sz raKowa w padła  
pod koia, ponosząc śmierć ui miejscu

Zwłoki jej przew ieziono do prosekto­
rium, W dowika, który nie ponosi winy 
za wypadek zwolniono, (a)

*

ii
f  «• i: 5

“ i ł
U l  •  •  •

... .

• * ^
i t t3 ?
I M

| i f
L L S

*

l , ł
• I f  1
n :D ltli

JłJ

Redaktor odpowiedzialny: Bogumił D w o r d i
Nakładem Sp. z o. o. „Zachodnia Spółka Wyaawmczą'". 
drukarnią Amatyi uw, Nowy Świąt 471 Vyd»WŁ** Stanisław Jawukawlcł


